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si i w usługach 
KOSZALIN. Niemal w każdej miejscowości naszego wo­

jewództwa mieszkańcy dla uczczenia 30-lecia PRL podej­
mują zobowiązania produkcyjne w swoich zakładach pra­
cy i zgłaszają akces do czynów społecznych na rzecz po­
prawy ładu, porządku i estetyki, Dobrą sposobnością do 
wyzwolenia społecznej inicjatywy są powiatowe zjazdy 
kółek rolniczych oraz konkurs „Gmina — mistrz gospodar-
ności". Oto kolejne ^meldunki: 

W Muzeum Oręża Polskiego w 
Kołobrzegu dzieci ogladaja w po­
kaźnym powiększeniu dokumen­
talne zdjęcie upamiętniające za­
ślubiny z Bałtykiem na koło­
brzeskiej plaży w dniu 18 mar­
ca 1945 roku. 

Fot. J. Patan 

Ozdobne 
wydanie 
Tez KC PZPR 
na 30-lecie PRL 

WARSZAWA (PAP). Sta­
raniem „Książki i Wiedzy" 
ukazała się — wydana na­
tychmiast po XIII Plenum 
KC PZPR w masowym na­
kładzie broszura zawierająca 
Tezy Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej na 30-lecie PRL 
uchwalone na tym Plenum. 

Obecnie oficyna ta wydała 
drugie ozdobne wydanie Tez 
KC PZPR z okazji 30-lecia 
Polski Ludowej. 

Książka wydana została 
wyjątkowo starannie, spec­
jalny druk, estetyczna obwo­
luta. Publikację otwiera foto 
kopia historycznego Mani­
festu Lipcowego i pierw­
szych dekretów PKWN. Auto 
rem tego bibliofilskiego, mi­
mo dużego nakładu wydaw­
nictwa jest artysta — gra­
fik Zdzisław Długosz. 

Na polach już wiosna. W POHZ 
Mścice, w pcnv. koszalińskim — 
siew pszenicy jarej rozpoczęto w 
poprzednim tygodniu. 

Fot. J. Piątkowski 

W SKR Drawsko zobowią 
zano się uzyskać dodatko­
wo 60 stanowisk dla tuczni­
ków, dokonując adaptacji 
budynku inwentarskiego W 
czynie społecznym członko. 
wie spółdzielni wykonaj? 
ogrodzenie ośrodka rolnego 
Wartość obu zobowiązań ob 
liczą się na około 220 tys 
zł. 

W SKR Kalisz Pomorski 
rolnicy systemem gospodar­

skim wyremontują budynek 
inwentarski, dzięki czemu 
zyskają dodatkowo 80 sta­
nowisk dla świń. W czynie 
społecznym wykonają do­
prowadzenie wody do baz> 
chemizacyjnej oraz adapta­
cję starej szopy na warsztai 
mechaniczny, 

Członkowie SKR Ostrowl 
ce w czynie produkcyjnym, 
poprzez adaptację starego 
obiektu przygotują 300 sta-

POZNAŃ POD ZNAKIEM MERKUREGO 

„WIOSNA-74" 
POZNAN (PAP). Wczoraj rozpoczęły się w Poznaniu 

kolejne Targi Krajowe „Wiosna-74". Producenci z przemy 
słu kluczowego i drobnej wytwórczości oferują towary 
wartośęi przeszło 61 mld zł przeznaczone na zaopatrzenie 
rynku w drugim półroczu br. 

Głównym wystawcą jest 
jak zwykle przemysł lekki, 
który eksponuje artykuły 
odzieżowe, dziewiarskie 
obuwie, przede wszystkim 
na sezon jesienno-zimowy 
Dalszymi uczestnikami' Tar­
gów są zakłady przemysłu 
spożywczego, chemicznego 

spółdzielczość pracy, prze­
mysł terenowy, rzemiosło. 

Handel zainteresowany 
jest zakupem możliwie dużej 
ilości towarów w związku 
z rosnącymi dochodami lud­
ności. Handlowcy pragną jed 

(dokończenie na str 3) 

Kiedy 34 miliony? 
WARSZAWA (PAP) Jest 

nas, a właściwie było w koń 
cu grudnia 1973 r. 33,5 min 
Polaków zamieszkałych w 
kraju. Jak wynika Z danych 
GUS stanowi to, w porówna 
niu z 1972 r., wzrost o 310 
tys. więc przypuszczalnie 
na początku przyszłego roku 
ludność Polski wzrośnie do 
34 min. 

W 1973 r. zawarto na tere­
nie kraju 314.5 tys. mał­
żeństw, czyli o 6,8 tys. więcej 

niż w 1972 r, W przeliczeniu 
na tysiąc mieszkańców 
wskaźnik małżeństw w ub 
r. wyniós? 9,4. Warto przy-
oomnieć, że najwyższy 
wzrost liczby osób wstępują 

':ych w związki małżeńskie 
notowano w latach 50-tych 
potem w połowie lat 60-tych 
nastąpił znaczny spadek. Do­
piero w latach 70-t.ych obser­
wuje się stałe tendencje 

(dokończenie na str 3) 

ZSRR. W Instytucie Techniki Bezpieczeństwa Pracy w przemy­
śle naftowym w Baku opracowano model kombinezonu z tkani­
ny naftoodpornej Kombinezon ten z maska tlenowa pozwala 
przebywać do 50 minut w silnie zanieczyszczonym środowisku. 
Przeznaczony jest do pracy przy usuwaniu samoczynnych wypły­
wów gazu lub ropy. 

CAF - TASS 

nowisk dla owiec. W czynie 
społecznym natomiast u-
twardzą dwie drogi do ośrod 
ków rolnych, 

Zakłady produkcyjne i u-
•jługowe ;  podległe PZGS w 
Drawsku zobowiązały się 
dać w roku 1974. ponadpla­
nową produkcję wartości 
6.615 tys, zł. Ponadto praco­
wnicy zatrudnieni w GS i 
PZGS Drzepraeują społecz­
nie w swoich zakładach i 
miejscowościach 6.570 godz. 
przy porządkowaniu, remon 
tach i modernizacji. 

Szczecinecki Oddział Wo­
jewódzkiego Przedsiębior­
stwa Przemysłu Gastrono­
micznego zadeklarował do-

(dokończenie na str, 3) 

Nowa specjalność 
Stoczni Szczecińskie] 

SZCZECIN (PAP), Stocznia 
Szczecińska im. A. Warskiego 
sięga po nowa specjalność — bu­
dowę promów morskich Stępka 
pod pierwszy z nich, oasażer-
sko-towarowv nrzeznacrony dla 

Polskich Linii Oceanicznych, po­
łożona zostanie w 1971? r. Pomie­
ści on ok. 1000 pasażerów i 250 
samochodów osobowych lub też 
110 samochodów ciężą rowvch. 

Kolejna specjalnością Stoczni 
Szczecińskiej ma bvć montaż po 
tężnych platform służących do 
wierceń i poszukiwań na dnie 
morskim. 

~ Wummri 
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NA POLACH JUŻ WIOSNA 

Wczesny siew - wyższy plon 
KOSZALIN. Sprzyjające warunki atmosferyczne umożli­

wiły rolnikom indywidualnym i gospodarstwom uspołecz­
nionym w naszym województwie wczesne przystąpienie dc. 
prac polowych Ukończyli orki rolnicy, którzy nie dokonali 
ich w okresie jesiennym. Dobiega końca nawożenie trwa­
łych użytków zielonych, a także zasilanie nawozami azo­
towymi ozimin, a szczególnie żyta na zielonki. Łagodna zi­
ma ułatwiła wywóz obornika i rozsiew wapna. 

Rolnicy koszalińscy wy 
mienili dotąd około 3,5 tys 
ton więcej nasion zbóż i za 
kupili około 2,5 tys, ton wię 
cej nasion roślin paste-w 
nych, niż w analogicznyn 
okresie roku poprzedniego 
Prawie w całości pokryte zr 
stało Zapotrzebowanie rolni­
ków na intensywne odmian1  

jeczmienia i pszenicy jarej 
W związku z medostatkier 

opadów, zab?e«reni kor*ec7 
nym stało się włókowanie 
gleb. Spulchnianie powierzch 
nłowej warstwy zaoranej 

roli powoduje bowien 
zmniejszanie parowania wo 
dy. Zwłókowana gleba szyb 
ciej się ogrzewa. Obecni' 
'stnieją już sprzyjające wa 
"unki atmosferyczne do sie 
wów zbóż jarych. 

W 5 gospodarstwach SHR 
w Biesiekierzu, w pow. ko 
szalińskim, oziminy nieco 
Mcierpiały n^ skutek znacz 
^ych wahań temperatury w 
'ońcu lutego i pocTątz-a^' 
marca. 

— W połowie minionego 
tygodnia wróciły do Kraśni­

ka bociany, Słychać skowron 
ki. Czas na siewy — mówi 
główny agronom SHR w Bie 
siekierzu, inż. Janusz Wolic-
ki. — W gospodarstwach 
Biesiekierz i Swiemino sie­
jemy już koniczynę, a w Las 
kach peluszkę. Stanowiska 
pod zboża jare są przygoto­
wane. Dokonaliśmy włóko­
wania gleb. Obliczamy, że 
do 25 marca powinniśmy za­
kończyć siewy zbóż na ca­
łym areale. 

W Kombinacie PGR w 
Rąbinie, w pow, Świdwin, 
zwiastunem wiosny stały się 
skrzydła samolotu, kt£ry od 
dwóch tygodni krążw nad 
polami, rozsiewając r ! ,n"r.y. 
Ukończono już zasilanie na-
vo7arr ;  ł-»en?' Aw o? ;vv ,<r 

trwałych użytków zielonych. 

(dokończenie na str. 3) 



Strona 2 Z Z A G H A N I C Y  Głos Kosza fiński nr 77 

W KWIETNIU BR. 

Wybory 
w Jugosławii 

BELGRAD (PAP). W Ju­
gosławii powzięto decyzję o 
rozpisaniu wyborów delega 
tów do Rady Związkowej 
oraz Rady Republik i Okrę 
gów Autonomicznych Zgro­
madzenia SFRJ. 

Wybory delegatów do Ra 
dy Związkowej Zgromadze­
nia SFHJ odbędą się w zgro 
marzeniach opsztin wszyst­
kich republik i okręgów au 
tonomicznych w dniach 
22—29 kwietnia br. 

Wybór delegatów do Ra­
dy Republik .i Okręgów Au 
tonomicznych Zgromadzenia 
SFRJ odbędzie się w Zgro 
madzeniach Republik i O-
kręgów Autonomicznych do 
10 maja 1974 roku. 

Rada Związkowa Zgroma 
dzenia SFRJ będzie składać 
się z 220 delegatów, zaś Ra 
da Republik i Okręgów Au 
tonomicznych z 88 delega­
tów. 

Polska delegacja 
rządowa w Argentynie 
WARSZAWA (PAP). Do Ar 

gentyny udała się na zaproszę 
nie rządu tego kraju, polska 
delegacja rządowa pod prze­
wodnictwem wiceprezesa Ra­
dy Ministrów Kazimierza Ol­
szewskiego. 

W czasie pobytu w Argen­
tynie delegacja przeprowadzi 
rozmowy na temat możliwo­
ści dalszego rozwoju współ­
pracy gospodarczej i wymia­
ny handlowej między obu kra 
jami. 

Przewiduje się ponadto pod­
pisanie wieloletniej umowy o 
współpracy gospodarczej i na­
ukowo-technicznej między Pol 
ską a Republiką Argentyny. 

PO TARGACH W LIPSKU 

Stadion więzienie 
BUENOS AIRES (PAP). 

Stadion „Cilindro" w Monte-
, video, przekształcony przez 

reżim prezydenta Bordaberry 
w prowizoryczne więzienie, 
ponownie zapełnił się. Osa­
dzono tam m. in. wielu dzia 
łączy ruchu robotniczego. 
Wśród nich znajduje się ak­
tywista związku lekarzy Uru 
gwaju — Sonia Guarniery, 
przywódca związku wykła­
dowców szkół średnich, Ri­
cardo Vilaro, jeden z czoło 
wych działaczy związku pra­
cowników przemysłu odzieżo 
wego, Hector Rodriąuez. Wie 
lu aresztowanych poddano 
nieludzkim torturom. Na sta 
dionie „Cilindro" znajduje 
się także naczelny redaktor 
zamkniętego niedawno jedy­
nego organu prasowego opo­
zycji tygodnika „Marcha" — 
Hugo Alf ar o. 

Lew na ulicach 
Liege 

BRUKSELA (PAP). 12-let 
nia dziewczynka, która ubó­
stwia zwierzęta, ukradła 
w piątek wieczorem swym 
rodzicom 30 tys. franków, 
aby kupić sobie lwa. Za­
miar swój wykonała, lecz 
zaledwie stała się posiadacz 
ką 6-miesięcznego lewka, 
zwierzę uciekło jej siejąc 
panikę na ulicach Liege. 
Lwiątko zostało osaczone w 
bramie jednego z domów, 
gdzie zanim je schwytano 
zdążyło jeszcze wypróbować 
swe pazurki na mundurze 
policjanta. 

je fabryki w NRD 
LIPSK (PAP). Wyrazem u-

znania dla polskiej myśli 
technicznej stało się zawarte 
w sobotę na wiosennych tar 
gach w Lipsku porozumienie, 
przewidujące dostawę do 
NRD kompletnych układów 
automatyki. Wartość zawar­
tego kontraktu wynosi 67,5 
min rubli. Zostanie on zrea­
lizowany w latach 1976—1980 

Zawarty w sobotę kon­
trakt jest największym na­
szym kontraktem na tego­
rocznej imprezie lipskiej i 
jednym z największych w hi 

storii stosunków PRL—NRD. 
Nasze dostawy komplet­

nych układów automatyki o-
bejmą przede wszystkim o-
biekty przemysłu chemiczne­
go NRD, Polscy specjaliści 
będą projektantami układów, 
będą przeprowadzać ich mon 
taż oraz czuwać nad urucho 
mieniem skomplikowanych 
przyrządów. 

O zawarciu porozumienia 
zadecydowały dotychczasowe 
polskie osiągnięcia w instalo 
warnu kompletnych układów 
automatyki w zakładach 

przemysłu chemicznego NRD 
Pierwszy próby zostały pod­
jęte w 1968 roku, w kombi 
nacie „Leuna". Polacy stall 
się najbardziej pożądanym 
partnerem w dziedzinie in­
stalowania kompletnych ukła 
dów konstrukcji zakładów 
„Mera-Pnefal" w Falenicy 
ł innych zakładów zjednocz* 
nia „Mera". Polskie układy 
automatyki, instalowane w 
NRD, budzą ogromne zainte 
resowanie specjalistów, a ich 
projektanci i konstruktorzy 
zbierają zewsząd gratulacje. 

Międzynarodowe Targi Wiosenne w Lipsku zakończone. 
Na zdjęciu: przykład kooperacji krajów RWPG — dieslowskle lokomotywy . typu BR-tSi — 

Związku Radzieckiego i elektrowozy typu BR-250 — produkcji NRD — na terenach targowych. 
C AF-PI-telefoto 

Zbrodni w Chile ciąg dalszy. 
LIMA (PAP). Agencje 

prasowe doniosły z Santia­
go o śmierci byłego mini­
stra spraw wewnętrznych 
i obrony w rządzie prezy­
denta Allende — Jose Tohy. 
Okoliczności zgonu są zagad 
kowe. Wiadomo tylko, że 
zmarł on w szpitalu w San 
tiago, dokąd przewieziono 
go rzekomo „na obserwa­
cję" z obozu koncentracyj­
nego na wyspie Dawson, 
gdzie przebywał 5 miesięcy. 
W oficjalnym komunikacie 
junta wojskowa podała, ja 
koby Jose Toha popełnił sa 
mobójstwo. 

Jose Toha był jednym z 
najbardziej oddanych współ 
pracowników prezydenta Al 
lende. W styczniu 1972 ro­
ku pozbawiony został przez 
prawicę stanowiska mini­
stra spraw wewnętrznych 

w wyniku głosowania w 
Kongresie, w którym reak 
cyjne ugrupowania posiada 
ły większość. Tohę areszto 
w-ano zaraz po zamachu sta 
nu we wrześniu 1973 roku. 

Tymczasem przebywająca 
w Meksyku była sekretarka 
prasowa prezydenta Allende 
Frida Modak oświadczyła, 
że Jose Toha, został zamor 
dowany. Kategorycznie, za­
przeczyła ona wersji oficjał 
nej, według której Jose To 
ha miałby popełnić samo­
bójstwo w szpitalu wojsko­
wym w Santiago. Frida Mo 
dak oświadczyła, że Toha 
zmarł w wyniku tortur, za­
danych mu w czasie poby­
tu w obozie koncentracyj­
nym na wyspie Dawson. 
Został on przewieziony do 
szpitala w Santiago w sta­
nie agonalnym. 

Z konferencji OPEC 

Ropa naftowa nie staniole 
WIEDEtt (PAP). W Wiedniu 

wznowiła obrady konferencja 
ministerialna organizacji państw 
eksporterów ropy naftowej 
(OPEC). Przed rozpoczęciem po 
siedzenia przewodniczący kon­
ferencji OPEC. minister finan­
sów Iranu, Dżamszid Amuzgar 
oświadczył, że ceny ropy nafto 

wej zostaną utrzymane w IV 
kwartale br. na obecnym pozlo 
mie. Ostrzegł on jednocześnie, 
że ceny mogą wzrosnąć po 
pierwszym lipca, jeśli uprzemy­
słowione kraje zachodnie nie 
podejmą skutecznych kroków 
w dziedzinie zahamowania in­
flacji. 

STANY ZJEDNOCZONE 

AUTOBUSY PUBOWE 
W Stanach Zjednoczo­

nych prowadzone są prace 
doświadczalne nad autobu­
sami miejskimi o napędzie 
parowym. Prace te finan­

sowane są przez Departa­
ment Transportu z uwagi 
na ochronę środowiska. Sil­
nik parowy wydziela bo­
wiem 12-krotnie mniej 
szkodliwego tlenku węgla 
niż dopuszcza tzw. norma 
kalifornijska dla silników 
spalinowych na rok 1975. 

Po spotkaniu Breżniew - Pompidou 

W interesie światowego pokoju 

WRZENIE 
W POHTUGJILII 

LONDYN (PAP). Napięci* 
w portugalskich- siłach zbrój 
nych-, wywołane niezadowo­
leniem- z polityki kolonialnej 
reżimu Gaetano, wzrasta z 
dnia na dzień. Władze por-

• tugalskie aresztowały bliskie 
go współpracownika genera­
ła Spinoli, pułkownika ALmei 
dę Bruno. 

Bruno został zatrzymany w 
sobotę po wiecu protestacyj­
nym, w którym wzięli u-
dział młodisi oficerowie, soli­
daryzujący się z generałem 

, Spinoią. Jednocześnie reżim 
Caetano wywiera nacisk na 
Spinolę, aby odciął się od 
„elementów buntowniczych" 
w armii. Jak wiadomo, Spi-
nola jest autorem kontrower 
syjnej książki „Portugalia i 

•przyszłość", w której opowie 
dział się za zaniechaniem 
przez Portugalię wojny kolo­
nialnej w Afryce. 

Niepokoje w portugalskich 
siłach zbrojnych osiągnęły 
punkt kulminacyjny w sobo­
tę, kiedy kompania piechoty 
zmotoryzowanej, stacjonują­
ca w Caldas da Raihna, (80 
km na północ od Lizbony), 
zbuntowała się i rozpoczęła 
marsz na stolicę. Opubliko­
wany komunikat rządowy 
informuje, iż marsz ten za­
trzymano, a jego uczestnicy 
poddali się. Okoliczności stłu 
mienia buntu tej jednostki 
nie są dokładnie znane. Liz­
boński dziennik „O seculo" 
pisze, że przeciwko kompa­
nii wysłano jednostki z woj­
skowego okręgu Tomar. 

nr—MMI 

MOSKWA (PAP). Po podsumowaniu 
wyników spotkania sekretarza general­
nego. KC KPZR Leonida Breżniewa z 
prezydentem Republiki Francuskiej Ge 
orgesem Pompidou,Biuro Polityczne KC 
KPZR, Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR i Rada Ministrów ZSRR całkowi­
cie zaaprobowały i wysoko oceniły owoc 
ną działalność Leonida Breżniewa na 
rzecz dalszego umocnienia tradycyjnej 
przyjaźni radziecko-francuskiej oraz utr 
walenia zasad pokojowego współist­

nienia w stosunkach między państwami 
i odmiennych ustrojach społecznych. 

Spotkani* Leonida Breżniewa x Ge-

orgesem Pompidou potwierdziło aktual­
ność i efektywność obranego prżeż Zwią 
zek Radziecki i Francję kierunku, zmie­
rzającego do rozwoju przyjaznych sto­
sunków i wzajemnie korzystnej współ­
pracy. 

Obie strony podkreśliły, iż są zdecy­
dowane działać na rzecz dalszego roz­
woju i pogłębiania stosunków radzie-
ko-francuskich. 
Wyniki spotkania dają impuls do dal 

szego rozszerzania konsultacji politycz­
nych między obu krajami oraz kontak­
tów handlowo-gospodarczych, naukowo-

-technicznych, kulturalnych i w innych 
dziedzinach. 

Ważnym wynikiem Leonida Brei-
niewa z Georgesem Pompidou jest zgod 
ność co do potrzeby wzmożenia współ­
działania ZSRR i Francji na rzecz umoc 
nienia odprężenia w Europie oraz po­
myślnego zakończenia Konferencji Bez 
bieczeństwa i Współpracy w Europie. 
Pozytywne znaczenie ma porozumienie 
Związku Radzieckiego i Francji, by w 
oparciu o zbieżność stanowisk aktywi 
zować konsultacje w sprawie zapew-
lienia trwałego i sprawiedliwego po­
koju na Bliskim Wschodzie. 

Biuro Polityczne KC KPZR, Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR i Rada Mi 
nistrów ZSRR przywiązują dużą wagę 
do zawartego porozumienia w sprawie 
kontynuowania systematycznych spot­
kań na najwyższym szczeblu między 
Związkiem Radzieckim a Francją. 

W TELEGRAFICZNYM 
Ki i immma 

* Z OKAZJI $31. rocznicy powstania Mongolskiej Armii Ludo­
wej, minister obrony ZSRR. marszałek Andriej Greczko przesłał 
depeszę gratulacyjna ministrowi obrony narodowej MRL genera­
łowi armii Batynowi Dorżowi. 

* i SEKRETARZ KC SED, Erich Honecker przyjął w Berlinie 
członka KC KPZR, wiceministra spraw zagranicznych ZSRR, Wa­
silija Kuzniecowa. Omawiano problemy dwustronnych stosunków 
między ZSRR a NRD oraz niektóre aktualne problemy między 
narodowe, będące przedmiotem zainteresowania obu stron. 

* w LENINGRADZIE zakończyło się międzynarodowe semina­
rium „Ideologia i młodzież1" z udziałem przywódców organizacji 
młodzieżowych z Bułgarii, CSRS, Jugosławii, NRD, Polski, Węgiel 
i ZSRR. Na zakończenie seminarium podpisano porozumienie c 
współpracy organizacji studenckich z 7 krajów socjalistycznych 
w okresie najbliższych 5 lat. 

* SZEF KRÓLEWSKIEGO RZĄDU JEDNOŚCI NARO^ÓT-
KAMBODŻY, książę Norodom Sihanouk przybył do Hanoi. gdzie 
został przyjęty przez premiera DRW Pham Van Donga, prezy­
denta Ton Duc Thana i ministra spraw zagranicznych, Nguyer 
Duy Trinha. 

* WCZORAJ ponownie doszło do nowego incydentu zbroineg. 
między wojskami syryjskimi i izraelskimi na Wzgórzach Golan 
Obie strony użyły artylerii i czołgów. Rzecznik armii syryjskie 
oświadczył że incydent sprowokowały wojska izraelskie, które 
otworzyły ogień na Wysunięte pozycje syryjskie w północnym 
i środkowym sektorze frontu. 

* KANCLERZ NRF Brandt niezwłocznie po otrzymaniu listu or; 

prezydenta Nixona w sprawie odłożenia jego podróży do Europy 
Zachodniej powiadomił o treści pisma szefów rządów nozostałycb 
krajów członkowskich EWG. Jak wiadomo NRF pełni obecnie 
funkcję przewodniczącego Rady Ministerialnej EWG. 

* DWÓCH żołnierzy brytyjskich zostało zabitych przez doboro­
wego strzelca, ukrytego przy drodze w pobliżu nadgranicznej 
wioski Frossmaglen w Irlandii Północnej. Trzeci żołnięrz brytyj­
ski został ciężko ranny. 

* DECYZJA nowego brytyjskiego rządu labourzystowskiego, od 
wołujaca zaplanowaną wizytę dwóch brytyjskich okrętów wo­
jennych w Grecji, została przyjęta z wyraźnym niezadowoleniem 
przez reżim pułkowników w Atenach. Grecja przekazała Bryta­
nii ofiejalny protest w związku z tą sprawą. 

* RZĄD ETIOPII zgodził się na zaspokojenie głównych żadań 
wykładowców etiopskich Wyższych uczelni i nauczycieli, którzy 
strajkują już od ponad miesiąca, domagając się przede wszyst­
kim poprawy warunków bytu. 

* WIELE TYSIĘCY OSÓB, głównie kobiet, demonstrowało w 
miastach NRF przeciwko zakazowi przerywania ciąży. Według 
obecnych przepisów, przerwanie ciąży jest nielegalne i podlega 
nawet karze więzienia. W kwietniu odbędzie się debata w Bun­
destagu nad zmiana tego przepisu, 

* ZACKODNIONIEMIECKI OKRFT wojenny przybył z wizyta 
przyjaźni do południowoafrykańskiego portu Simonstown pod 
Kapsztadem. Jest to pierwszy okręt wojenny NRF, który składa 
wizytę rasistowskiemu reżimowi RPA. 

* WSKAZÓWKI zegarów w W. Brytanii przesunięto wczoraj 
rano o godzinę. Wprowadzono tam ezas letni, który obowiązywać 
będzie do 27 października. 

* NORWEGIA postanowiła wstrzymać imigrację robotników 
cudzoziemskich na okre* jednego roku. poczynając od lipca. Z 
ograniczeń tych wyłączeni są obywatele pozostałych państw skan 
dynawskieh. 

Debata nad programem rządu Wilsona 

Próba ogniowa w Izbie Gmin 
LONDYN (PAP). Dzisiaj 

rozpoczyna się w nowej Izbie 
Gmin debata nad niedawno 
ogłoszonym programem poli­
tyki wewnętrznej i zagra­
nicznej rządu Wilsona. Ob­
serwatorzy są zdania, że bę­
dzie to „próba ogniowa", rzą 
du Partii Pracy nie posia­
dającego, jak wiadomo, więk 
szóści w Izbie Gmin. Pre­
mier Wilson dał do zrozu­
mienia, że w wypadku sprze 
ciwu opozycji wobec* polity­
ki rządu nie zrezygnuje ze 
swego stanowiska ale zażąda 
głosowania nad wotum zaufa 
nia dla swego rządu. Odmo­
wa udzielenia wotum zaufa­
nia dla rządu Partii Pracy 
ze strony konserwatystów i 
liberałów nie jest wykluczo­
na. 

Wilson stwierdził, te jest 
przekonany, iż wyborcy bry­
tyjscy chcą, aby rząd „uzy­
skał sprawiedliwą szansę" 
na wyprowadzenie kraju z 
obecnego kryzysu gospodar­
czego. Wilson oskarżył opo­
zycję, że „igra z przyszłością 
narodu". W wypadku klęski 

rządu na forum Izby Gmin, 
królowa Elżbieta będzie mo­
gła poprosić Wilsona o roz­
wiązanie parlamentu lub 
zwrócić się do przywódcy 
konserwatystów Heatha o 
utworzenie nowego rządu 
mniejszościowego. Według 
aktualnego rozeznania, Wil­
son może liczyć poza głosa­
mi własnej partii na popar­
cie 2 nacjonalistów walij­
skich. Równocześnie oczeku­
je się, że 11 ulsterskich unio 
nistów powstrzyma się od 
głosowania. Natomiast nacjo 
naliści szkoccy zadecydują 
o swojej postawie w głoso­
waniu dopiero w poniedzia­
łek. Wszystko wskazuje na 
to, że ich 7 głosów może 
mieć znaczenie decydujące 
dla losów rządu Wilsona. 
Obserwatorzy londyńscy nie 
wykluczają jednak ewentual 
nej niespodzianki, sygnali­
zując możliwość wyłamania 
się z surowej dyscypliny gło 
sowania kilku polityków kri 
serwatywnych, rozczarow^ -
nych do kierownictwa wła­
snej partii. 

Morze w ogniu 
MOSKWA (PAP). Przez po­

nad dwa tygodnie (od 20 stycz­
nia do 3 lutego 74 r.) na Morzu 
Kaspijskim szalał pożar Spowo­
dowany wybuchem ropy nafto­
wej w jednym z szybów. Rejon 
Morza Kaspijskiego u wybrzeży 
Azerbejdżańskiej SRR jest Jed­
nym z najbardziej roponośnych 

rejonów ZSRR i świata. Eksplc ? 
Ja, a następnie pożar mogły sie 
przekształcić w nie mającą pre 
cedensu katastrofę. 

Zapobiegło temu nieślyChane 
bohaterstwo i poświęcenie ro­
botników naftowych i strażaków 
Azerbejdżanu. 

Dnia 15 marca 1974 roku zmarł 
nasz Nieodżałowany MĄŻ, OJCIEC i DZIADEK. 

Czesław Wosiński 
o czym zawiadamia pogrążona w smutku 

RODZINA 

Pogrzeb odbędzie się 18 marea 1974 • godz. 1S 
s Kostnicy Szpitala, przy ul. Obrońców Wybrzeła 
w Słupska. 
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Czyn 
30-lecia PRL 
(dokończenie ze str. 1) 

datkową produkcję warto­
ści 1.200 tys. zł. Wzrośnie 
sprzedaż produktów garma 
żeryjnych przeznaczonych 
do sprzedaży detalicznej Po 
nadplanową produkcję za­
deklarowała również załoga 
Wytwórni Wód Gazowa­
nych. Młodzież zrzeszona w 
zakładowym kole ZMS zo­
bowiązała się do przepraco­
wania 1200 godzin na rzecz 
miasta. 

(ebe) 

Współpraca 
z rybołówstwem 
kanadyjskim 

GDYNIA (PAP). Przed-
siębiorstwo Połowów Daleko 
morskich „Dalrnor" w Gdyni 
nawiązało współpracę z ry­
bołówstwem kanadyjskim. 
To współdziałanie rozpocznie 
trawler — przetwórnia 
„VEGA", który za kilka dni 
opuści Gdynię udając się w 
kierunku wybrzeży Ameryki 
Północnej. 

Polska jednostka będzie 
operowała w oparciu o por­
ty kanadyjskie na podstawie 
specjalnej umowy, Zagwaran 
tuje ona rybakom „VEGI" 
znacznie dogodniejsze warun 
ki niż posiadają pozostałe 
trawlery — przetwórnie ło­
wiące na północno-zachod­
nim Atlantyku. 

.FILODENT — SZMARAGD'1 

Nowa pasła do zębów 
WARSZAWA (PAP). W sprzeda 

ty ukazała się nowa p.asta do 
zębów produkcji fabryki „Le-
chia" w Poznaniu o nazwie „Fi 
lodent—Szmaragd". Preparat ten 
dzięki właściwościom absorbcyj 
nym usuwa skutecznie osad, 
przeciwdziałając powstawaniu 
kamienia nazebnego. Z tych 
względów polecany je*t szcze­
gólnie palaczom. 

Nowa pasta, jak wykazały ba 
dania, nie tylko pomaga w pie 
legnacji i utrzymaniu prawidło 
wej higieny jamy ustnej, ale 
zapobiega również zapaleniu 
dziąseł. 

Poznań pod znakiem Merkurego 

II 
WIOSNA -74" 

(dokończenie ze str. 1) 

nak, by w sklepach znalazły 
się artykuły odpowiedniej 
jakości i o takim doborze, 
który odpowiadać będzie spo 
łecznemu zapotrzebowaniu. 
Duży nacisk kładzie się na 
realność ofert, na ^akup ta­
kich wyrobów, których do­
stawy są ściśle sprecyzowa­
ne, jeśli chodzi o terminy, 
modele i ilości. Najważniej­
sze transakcje zawierane bę­
dą na giełdach branżowych. 

W przededniu otwarcia 
Targów, odbyła się w Pozna 
niu konferencja prasowa, 
podczas której minister han­
dlu wewnętrznego i usług 

Edward Sznajder przedsta­
wił m. in. aktualną sytuację 
rynkową. Cechuje1  ją znacz 
ny wzrost obrotów. W stycz­
niu i lutym sprzedaż deta 
liczna w handlu i gastro­
nomii, zarówno w mieście 
jak i na wsi, była o 16 proc. 
wyższa niż w analogicznym 
okresie ub. roku. Minister 
stwierdził, że dodatkowa pro 
dukcja towarów rynkowych 
która wynieść ma w tym ro­
ku 11 mld zł ponad ustalę 
nia tegorocznego planu, jak 
również posiadane przez han 
del zapasy powinny zapew­
nić zaopatrzenie odpowiada 
jące wielkości przychodów 
ludności. 

Kiedy 34 miliony? 
(dokończenie ze str. 1) 

wzrostu Jest to zrozumiałe, 
gdyż w wiek dojrzały wcho 
dzą bardziej liczebne roczni­
ki z lat 50-tych. 

W okresie ub. r. urodziło 
się w Polsce 598,6 tys. dzieci, 
tj. o 22,9 tys. więcej niż, w 
1972. Obserwuje się. podob­
nie jak przy zawieraniu mał 
żeństw, stałe tendencje wzro 
stu 

W porównaniu z 1946 r. 
liczba obywateli naszego kra 

ju wzrosła prawie o 10  mirt-
Do granicy 3o min ludności 
zbliżyliśmy się w 1960 r. a 
jakie są prognozy na przy­
szłość? Jak wynika z prze­
widywań demograficznych 
liczba ludności w przyszłym 
roku powinna przekroczyć 
34 min, a w 1980 r. wzrośnie 
— do 35,3 min. Według prog 
noz demografów w 1990 r. 
zaludnienie w naszym kraju 
wyniesie 37,4 min, a w roku 
2000 już prawie 33 min. 

„świnoport" będzie przyjmował 
większe statki 
SZCZECIN (PAP). Trwa 

przebudowa bazy przeładun 
kowej portu w Świnoujściu. 
Wykonuje się nowe pirsy, 
pogłębia tor wodny oraz u-
macnia nabrzeże przy po­
mocy potężnych pali. 

Całe to przedsięwzięcie 
umożliwi zawijanie do Świ 
noujścia statków o nośnoś­
ci do około 70 tys. DWT. 
Ponadto, co również nie 
jest bez znaczenia, pozwoli 

na zwiększenie przeładunku 
węgla o 400 tys. ton w ro­
ku. 

W „Swinoporcie" zlikwi­
dowana zostanie więc barie 
ra, która uniemożliwiała 
przyjmowanie statków o no 
śności przekraczającej 50 
tys. DWT. Przewiduje się, 
iż przebudowa zakończona 
zostanie na początku czwar 
tego kwartału br. 

Na polach już wiosna 
(dokończenie ze str. 1) 

Tempo pracy samolotu, któ­
ry wzlatuje codziennie do 25 
razy, przyspieszyło zastoso­
wanie pomysłu racjonaliza­
torskiego kierownika war­
sztatów pegeerowskich, I se­
kretarza KG PZPR w Rą­
binie — Kazimierza Troja­
nowskiego i mechaników: 
Bogdana Sosnowskiego i Ja­
na Maciejewskiego. Łado­
wacz, zainstalowany zgodnie 
z ich opracowaniem na ciąg 
niku C 330, podjeżdża do 
samolotu i — hydraulicznie 
sterowany — w rekordowym 
tempie ładuje 1500 kg nawo­
zów. Siewy owsa i miesza­
nek rozpoczęły w kombina­
cie w minionym tygodniu go 

spodarstwa w Rzędnie i Nie 
lepiu. We wszystkich doko­
nano uprawek przedsiew-
nych. 

Zbyt wczesne opady śnie­
gu w okresie ubiegłej jesie­
ni sprawiły, że w Kombina­
cie PGR w Rąbinie zasiewy 
ozime na około 150 ha 
dotknęła pleśń śniegowa. 
Areał ten został w całości 
przyorany i przeznaczony 
pod zboża jare. 

— Remontujemy już siecz 
karnie polowe do zbioru zie­
lonek — relacjonuje głów- .. 
ny mechanik kombinatu, 
mgr inż. Józef Mądrowski. 
— Na pola już ruszyło 10 
siewników zbożowycń. Peł­
ną parą odstawiamy ziem­
niaki. Codziennie dostarcza­

my Centrali Nasiennej 600 q 
ziemniaków. Pomagamy też 
w odstawach ziemniaków 
rolnikom indywidualnym., 

Ziemniaki odstawiają rów­
nież gospodarstwa należące 
do PWGR w Złocieńcu, w 
pow. Szczecinek. Z gospo­
darstwa Grabinek, należą­
cego do tego pewugeeru, 
27 ton sadzeniaków przezna­
czono dla rolników indywi­
dualnych, głównie we wsi 
Chlebowo. W Grabinku u-
Jkończono zabiegi przedsiew-
ne. Zgodnie z planem wy­
siano nawozy na areale 
310 ha zbóż i prawie 500 ha 
użytków zielonych i już za­
czyna się siewy zbóż ja­
rych. 

T. FISZBACH 

W NAGRODĘ ZA DOBRA PRACĘ 

Wyjechali „Pociągiem przyjaźni ff 

KOSZALIN. Wczoraj w Koszalinie żeg­
naliśmy około 320 pracowników państwo­
wych ośrodków hodowli zarodowej, ucze­
stników „Pociągu przyjaźni". Członkowie 
załóg POHZ zostali wytypowani do udzia 
łu w wycieczce w nagrodę za dobrą, rze 
teiną pracę. W czasie tygodniowego pobytu 
w Związku Radzieckim zwiedzą Kijów i 
Moskwę. W stolicy Kraju Rad zobaczą wy 
stawę radzieckich osiągnięć rolniczych, 
zwiedzą także państwowe przedsiębiorstwo 
rolne. 

Organizatorem wyjazdu, z ramienia dy­

rekcji POHZ w Koszalinie jest oddział „Or 
bisu". Uczestnikom zagwarantowano bar­
dzo dobre warunki pobytu, wyjechali pod 
opieką dziesięciu pilotów. 

Na koszalińskim dworou PKP uczestni­
ków „Pociągu przyjaźni" żegnali znajomi, 
przybyła tam również orkiestra wojskowa 
Za tydzień powitamy ich pełnych wrażeń 
z zagranicznego wojażu, (el) 

Na zdjęciu: pracownicy ośrodków w Dar 
łowię i Pieńkowie żegnają odprowadzają­
cych ich na dworzec. 

Fot. J. Piątkowski 

• Liczymy się w świecie 
• Dalszy rozwój polskiego przemyshi 

okrętowego 

II SUCHY DOK 
w Stoczni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni 

GDYNIA (PAP). Suchy dok w Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni jest po Porcie Północnym w Gdańsku 
drugą co do wielkości ponoszonych nakładów inwestycją 
morską Polski Ludowej. 

Jego budowa ma decydujące znaczenie dla dalszego roz­
woju polskiego przemysłu okrętowego, jako liczącego się 
na światowym rynku frachtowym eksportera najwięk­
szych, najbardziej nowoczesnych i skomplikowanych tech­
nicznie statków, m. in. zbiornikowców do przewozu tech­
nicznych gazów skroplonych oraz gazu ziemnego. Gazy te 
będą przewożone w temperaturze minus 60 stopni C. 

Podczas gdy w istnieją­
cym suchym doku najwięk­
szym zbudowanym statkiem 
jest 105-tysięcznik „Marsza­
łek Budionnyj", w nowym 
doku powstawać będą kolo­
sy o nośności 200 tys. ton, 
a przy zastosowaniu połów­
kowej metody budowy kadłu 
bów i łączenia na wodzie, 

nawet rzędu 300—400 tys. 
DWT. 

Budowa suchego doku o-
raz zaplecza obróbczo-pre-
fabrykacyjnego na bazie naj 
nowszej techniki i mechani­
zacji produkcji, linii i cią­
gów potokowych, zwiększy 
wydatnie potencjał produk­

cyjny stoczni z obecnego 
poziomu 230 tys. DWT rocz­
nie do 750 tys. DWT w na­
stępnej 5-latce. Stocznia 
Gdyńska będzie więc jedną 
z największych i najnowo­
cześniejszych w Europie. 

Oto wymiary II suchego 
doku: długość 380 m, szero­
kość 70 m, głębokość 8 m. 
Zostanie on wyposażony w 
olbrzymią suwnicę bramową 
o udźwigu 900 ton oraz 
150-tonowe dźwigi. 

Położenie stępki pod pierw 
szy statek w nowym doku 
nastąpi w lipcu 1976 r., a je­
go wodowanie pod koniec 
1976 r. 

INFORMATOR 
DLA KANDYDATÓW 
NA STUDIA 

WARSZAWA (PAP) . W 
księgarniach ukaże się nie­
długo informator dla kandy 
datów na studia dzienne. 
Publikacja ta udostępniona 
będzie do wglądu we wszyst 
kich kuratoriach i poradniach 
wychowawczo - zawodowych 
do których warto wybrać 
się przed podjęciem decyzji 
o kierunku studiów. 

W części wstępnej zawar­
te są informacje o wymaga­
nych przez uczelnie doku­
mentach, które należy złożyć 
przed egzaminami wstępny­
mi. Umieszczony jest wykaz 
przedmiotów, z których na 
dany kierunek studiów zda­
je się egzaminy wstępne. 
Znajdują się też w tej częśd 
informacje o zasadach przyj 
mowania na studia bez egza 
minów wstępnych, zasadach 
ubiegania się o przyjęcie na 
studia zagraniczne, organi­
zacji studenckich, praktyk 
robotniczych, pomocy mate­
rialnej państwa dla studen­
tów i o organizacjach aka­
demickich. 

W drugiej części podane są 
szczegółowe informacje o ki® 
runkach studiów we wszyst­
kich uczelniach oraz ich cha 
rakterystyka. 

18 BM. — PONIEDZIAŁEK 

KOSZALIN — na Studium Polityki Gospo­
darczej PRL, godz. 15.15 wykład na temat: 
•ystem informacji w planowaniu 1 zarządza­
niu przedsiębiorstwem. System bodźców ma 
terialnego zainteresowania warunkami pra­
cy. 

MIASTKO — godz. 16, wykład i semina­
rium na temat: „Formy bezpośredniego od­
działywania w propagandzie" 

SŁUPSK — na Wydziale Ekonomicznym go­
dzina 18 wykład i seminarium na temat: „Po 
lityka zatrudnienia i kształcenia". 

WAŁCZ — godz. 14, egzamin z łocjologii 
marksistowskiej. 

li BM. — WTOREK 

BYTÓW — godz. 15.15, wykład na temat: 
,,Proces kształtowania sie poglądów i postaw 
ludzkich. Psychospołeczne uwarunkowania 
postaw". 

CZAPLINEK — godz. 16, konserwatorium i 
seminarium na temat: „Poster* techniczny Ja 
ko czynnik rozwoju przedsiębiorstwa". 

KOŁOBRZEG — godz. 16, wykład i semi­
narium na temat: „Gospodarka zasobami 
ludzkimi. Polityka kadrowa". 

KOSZALIN — na Studium Wiedzy Społecz­
no-Politycznej, godz. 16 wykład na temat: 
„Proces kształtowania się poglądów i postaw 
ludzkich. Psychospołeczne uwarunkowania 
postaw". 

SŁUPSK — na Wydziale Filozoficzno-Histo-
rycznym, godz. 16 — wykład na temat: „Bu 

tydzień na 
WUML 

dowa i struktura treści programu wyeho-
wanla obywatelskiego. Planowanie pracy 
nauczyciela wychowania obywatelskiego". 

SŁUPSK -- na Wydziale Filozoficzno-Socjo-
logicznym, godz. 16 — wykład na temat: 
„Światowy ruch komunistyczny w walce ze 
współczesnym imperializmem". 

SZCZECINEK — godz. 16 — informacja po­
lityczna. 

ŚWIDWIN — godz. 16 — wykład na temat: 
„Marksistowska a burżuazyjna koncepcja 
człowieka i społeczeństwa. Ideały i zasady 
etyki marksistowskiej". 

ZŁOTÓW — godz. 16 — wykład na temat: 
„Propaganda i agitacja w marksistowskiej 
koncepcji społeczeństwa". 

M BM. — ŚRODA 

KOSZALIN — na Studium Wiedzy Społecz­
no-Politycznej (pracownicy WSInż.) godz. 16 
— wykład na temat: „Żywe słowo w propa­
gandzie. Program ideowo-wychowawczej dzia 
łalności oartii w świetle uchwał vi Zjazdu 
PZPR i VTI Plenum KC PZPR". 

SŁAWNO — godz. 17 — seminarium na te­
mat: „Tradycje walki o świecki charakter 
•zkoły". 

ZŁOCIENIEC — godz. 16 — wykład na te­
mat: „Handel zagraniczny i współpraca go-
•podarcza krajów socjalistycznych". 

11 BM. — CZWARTEK 

BIAŁOGARD — godz. 16 — seminarium na 
temat: „II Rzeczpospolita i walka o charak­
ter jej ustroju KPP i lewica socjalistyczna w 
walce o jednolity front ludowy. Ewolucja 
ideowo-programewa KPP". 

SI BM. — PIĄTEK 

CZŁUCHÓW - godz. 16 - wykład i semi­
narium na temat: „żywe słowo w propa­
gandzie". 

KOSZALIN, -- na Wydziale Filozoficzno-
Socjologicznym, godz. 16 — wykład na te­
mat: „Światowy ruch komunistyczny w wal 
ce ze współczesnym imperializmem". 

at BM. — SOBOTA 

SŁUPSK — na Wydziale Filozoficzn ©-Hi­
storycznym, godz. 10 — egzamin z polskiego 
ruchu robotniczego. 

UWAGA! Wszystkich zainteresowanych wy­
mienioną problematyką, informujemy, że na . 
prawach wolnych słuchaczy mogą brać udział 
w zajęciach. 

Kalendarz na rok 1974 

Człowiek i przyroda 
Nakładem Wydawnictwa 

„Książka i Wiedza" ukazała 
się nowa publikacja pt. „Czło 
wiek i przyroda — Kalen­
darz na rok 1974". Głównym 
celem tej publikacji jest u-
powszechnianie ochrony na­
turalnego środowiska czło­
wieka. Wszystkie zatem infor 
mac je zawarte w tym wyda­
wnictwie związane są z ochro 
ną przyrody. 

Kalendarz „Człowiek i przy 
roda — 1974" zawiera m. in. 
podstawowe wiadomości o 
chronionych w Polsce rośli­
nach i zwierzętach, o pomni­
kach przyrody (np. takich 

jak: stare drzewa, osobliwa 
skały, źródła itp.), o parkach 
narodowych, niektóre podsta 
wowe informacje dla hobby­
stów wędkarstwa, łowiectwa, 
grzybobrania itd. Kalendarz 
uczy szanować i umiejętnie 
wykorzystywać przyrodę —; 
przeznaczony jest dla szero­
kiego kręgu jej miłośników. 
Zawiera też zestaw koloro­
wych tablic z ilustracjami ro 
ślin i zwierząt. Kalendarz 
znajduje się w sprzedaży w 
księgarniach Domu Książki 
Cena egzemplarza wynosi 35 
złotych. 
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O C H R O N A  
środowiska morskiego Batfyku 

W Helsinkach rozpoczyna 18 
bm. obrady międzynarodowa kon 
ferenc-u* dyplomatyczna, poświę 
eona ochronie środowiska mor­
skiego Bałtyku. Na konferencji 
tej, w której weźmie udział 7 kra 
jów nadbałtyckich, w tym row 
nież Polska, pjzewiduje się pod­
pisanie konwencji o ochronie 
Bałtyku przed zanieczyszczenia­
mi. Z ramienia rządu polskiego 
pod.pt* pod tym dokumentem zło 
żyć ma minister gospodarki te­
renowej i ochrony środowiska — 
Jerzy Kusiak, który jest również 
przewodniczącym powołanego 
przez prezesa Rady Ministrów 
zespołu ekspertów ds. opracowa­
nia kompleksowego programu 
ochrony i kształtowania środo­
wiska w Polsce do 1990 r. 

W wywiadzie udzielonym Pol­
skiej Agencji Prasowej minister 
Kusiak omawia tło i założenia 
konferencji helsińskiej oraz 
wkład Polski w dzieło ochrony 
Morza Bałtyckiego. 

— Naukowcy twierdzą, że 
Bałtyk jest poważnie zanieczy­
szczony i że dalszy wzrost za­
nieczyszczenia może w przy­
szłości doprowadzić do tzw. 
Śmierci biologicznej tego akwe 
nu tj. zniknięcia w nim wszel­
kiego życia organicznego. 
— Bałtyk jest morzem pół-

zamkniętym posiadającym tylko 
niewielką wymianę wód z Mo­
rzem Północnym przez wąskie 
cieśniny duńskie. Ocenia się, że 
pełna wymiana wód bałtyckich 
następuje przeciętnie co 22 lata. 
Stąd możliwość odświeżania zaso 
bów wodnych tego morza jest 
stosunkowo nikła. Przy jedno­
czesnym stałym dopływie zanie­
czyszczeń wprowadzanych ście 
kami komunalnymi, przemysło­
wymi, pochodzącymi z eksploata­
cji statków i portów, a nawet 
przedostającymi się do Bałtyku 
z lądu przez powietrze atmosfe­
ryczne, zachodzi zjawisko stałego 
kumulowania się tych zamęczysz 
czeń. Dla ilustracji tego zjawi­
ska można podać, że w świetle 
prowadzonych badań, następuje 
stopniowy zanik tlenu w głębo­
kich warstwach wody,, a nawet 
powstawanie darkowodoru, unie 
możliwiającego życie tlenowych 
organizmów np. ryb na tych ob­
szarach. W niektórych rejonach 
Morza Bałtyckiego występują 
również specyficzne soostancje 
wprowadzane ze ściekami prze­
mysłowymi, jak np. rtęć, pesty­
cydy i inne, które powodują za­
trucie mięsa ryb lub pogorszenie 
jego Własności smakowych. 

— Państwa bałtyckie posta­
nowiły zatem przeciwdziałać 
tym faktom w sposób skoordy­
nowany? 

- Pierwszy krok na tej drodze 
został już zrobiony w postaci za­
wartej w Gdańsku we wrześniu 
ub. roku, z inicjatywy Polski, 
konwencji o ochronie rybołów­
stwa i zasobów żywych Bałtyku 
i Bełtów. Projektowana konwen­
cja helsińska stanowi etap drugi, 

. równie ważny. Jest to zarazem 

etap realizacji szerszej idei, któ­
rej Polska jest gorącym rzeczni­
kiem i inspiratorem, mianowi­
cie kompleksowego uregulowa­
nia problemów żeglugi, rybo­
łówstwa i ochrony środowiska 
Baityku oraz uczynienia z Morza 
Bałtyckiego wzorcowego morza 
pokojowej współpracy państw 
0 różnych systemach polityczno-
-społ^cznych, 

W opracowywaniu obecnej kon 
wencji Polska brała czynny u-
dział, wnosząc szereg propozycji 
1 postulatów, które uwzględnione 
zostały* w projekcie dokumentu 
Jego generalnym założeniem jest 
oddziaływanie nie tyle na skutki 
zanieczyszczeń Bałtyku, jako że 
nauka nie wypracowała jeszcze 

Rozmowa 
z ministrem 
Jerzym Kusiakiem 

skutecznych metod oczyszczania 
wielkich zbiorników wodnych, 
ilfe na przyczyny — oczywiście 
z myślą o ich likwidacji. Projekt 
nawiązuje do tych postanowień 
ogólnoświatowej konwencji lon­
dyńskiej z listopada ub. r. (o za­
pobieganiu zanieczyszczeniom 
przez statki), które mają uznać 
Bałtyk za „rejon specjaln-y". tzn. 
szczególnie chroniony. Sygnata­
riusze konwencji helsińskiej podej 
mą szerokie, skoordynowane ba­
dania naukowe nad zagadnienia­
mi ochrony naszego morza, uzgod 
nią jednolite metody oznaczania 
zanieczyszczeń, określą dopusz­
czalne normy zanieczyszczenia 
Bałtyku poszczególnymi sub­
stancjami, a także ustalą listę 
tych substancji, których wpro­
wadzanie do wód bałtyckich bę­
dzie w ogóle zakazane i to za­
równo, z lądu jak z morza i po­
wietrza. 

To ostatnie dotyczy zwłaszcza 
ropy naftowej, olejów i pozosta­
łości olejowych. W projekcie kon 
wencji postuluje się wprowadze­
nie dla statków powyżej 400 BRT 
zakazu zrzutów do morza tych 
produktów. Będą one musiały 
być zatrzymywane na statkach i 
odprowadzane na ląd do specjal­
nych urządzeń odbiorczych w por 
tach. Statkom nie będzie wolno 
również zanieczyszczać wody śmie 
ciami, ściekami, fekaliami itp. 
Wiąże się to z koniecznością od­
powiedniego wyposażenia por­
tów w urządzenia do odbioru tych 
nieczystości, ich przerobu lub lik 
widacji. 

Nie będą to zresztą jedyne in­
westycje, które państwa — sygna 
tariusze konwencji helsińskiej, mu 
szą zrealizować w imię ratowa­
nia Bałtyku. Wielkie nakłady po 
ciągnie za soba no. budowa no­
wych oczyszczalni ścieków prze­
mysłowych i komunalnych — i to 
nie tylko w zakładach orzemysło-
wvch i ośrodkach miejskich po­
łożonych bezpośrednio nad mo­

rzem, Wszyscy zdają sobie jed­
nak spraw-, że wydatki te są ko 
nieczne, ponieważ nie ma innej 
arogi przeciwdziałania destruk­
cyjnym wpływom cywilizacji tech 
nicznej na środowisko naturalne 
człowieka. 

W rezultacie przyjęcia kon wen 
cji helsińskiej znikną „białe pla­
my", czyli nie strzezone obszary 
Bałtyku. Przewiduje się bowiem 
podział morza na rejony, których 
czystość będą nadzorować po­
szczególne kraje nadbałtyckie. 

— W jakm stopniu Polska 
jest przygotowana na przyjęcie 
na siebie zobowiązań płyną 
cych z konwencji helsińskiej? 
Innymi słowy — „gdzie jesteś 
my" dziś w odniesieniu do 
sprawy ochrony środowiska 
Bałtyku? 

W ostatnich latach np. podjęte 
zostały w Polsce na stosunkowo 
szeroką skalę badania środowiska 
morskiego. Obecnie problematyką 
tą zajmuje się stale paruset spe­
cjalistów w ok. 20 placówkach 
naukowych. Wymienić tu należy 
przede wszystkim Morski Insty­
tut Rybacki w Gdyni, oddział mor 
ski Instytutu Meteorologii i Go­
spodarki Wodnej, Instytut Morski 
w Gdańsku, dwie placówki PAN 
— w Sopocie i Górkach Wschód 
nich, a także szereg wyższych u-
czelni. 

Nasze porty są stopniowo wypo 
sażane w nowoczesne środki me­
chaniczne i chemiczne do zwalcza 
nia zanieczyszczeń, usprawnia się 
usługi portowe polegające na od­
bieraniu ze* statków zanieczysz­
czonych olejami wód balasto­
wych, odpadków i śmieci, na o-
chronie akwenów portowych i 
stoczniowych przed zalaniem ro­
pą itd. Na budowę efektywnych 
oczyszczalni ścieków przemysło­
wych (zwłaszcza w rejonie gómej 
Wisły i Odry) przeznaczone zo­
stały wysokie, jak nigdy dotych­
czas, nakłady ^finansowe. Rusza 
produkcja sprzętu i urządzeń słu 
żących ochronie czystości wód. 

W przygotowanym komplekso­
wym programie ochrony i kształ­
towania środowiska w Polsce do 
1990 r. problematyka bałtycka 
znalazła fównież należne jej miej 
sce. Co zaś bardzo istotne, szereg 
ustaleń zawartych w tym progra­
mie pokrywa się z projektowany 
mi zaleceniami konwencji helsiń 
skiej. Dotyczy to np. budowy dal­
szych oczyszczalni ścieków w za­
kładach odprowadzających wody 
poprodukcyjne do morza. Dalej, 
wyposażania statków w urządze­
nia umożliwiające zatrzymywa­
nie wszelkich substancji szkodli­
wych, urządzenia do mielenia i 
spalania odpadów oraz dezynfek­
cji wód ściekowych. Wreszcie wy 
posażenia portów w tabor i urzą 
dzenia do odbioru ze statków nie 
czystości, ich oczyszczania i uty­
lizacji oraz do przeciwdziałania 
skutkom awaryjnego zanieczysz­
czania morza i basenów porto­
wych ropą i olejami. (PAP) 

Rozmawiał: ANDRZEJ NOWICKI 

f * 

Kobieta — szyper 
Kiedy przed 14 laty przed komisją 

egzaminacyjną stanęła Wiera Abram­
czyk, nikt nie wierzył w pozytywny wy­
nik tego egzaminu. Oprócz wiadomo­
ści, wchodziły bowiem w grę przesądy 
istniejące zresztą do dzisiaj. No bo jak 
to — przecież kobiety nawet nie wpu­
szcza się na kuter, gdyż nieszczęście 
przynosi — a tu szyper w spódnicy! 

Wiera Abramczyk egzamin zdała jed 
nak i jako jedyna kobieta na Środko­
wym Wybrzeżu szczyci się zawodem 
szypra. Pływa wraz z mężem Janem na 
kutrze 9,5-metrowym „Ust-20". Jeśli wię' 
dojrzysz kiedyś wychodzący w morze lub 
wracający z połowów „Ust-20" to wiedz, 
że szyprem na tym kutrze jest Wiera 
Abramczyk, kobieta dzielna, wyjątko­
wa. Nie straszne jej morze i podmuchy 
wiatrów! 

— Morze nie robi na mnie żadnego 
wrażenia. Lubię pływać i jeśli muszę 
—r jak teraz — kilka dni zatrzymać się 
w domu z powodu sztormu, źle się czu­
ję. Nie mogę się doczekać pozytywne­
go komunikatu meteorologicznego. 
Kiedy pogoda sztormowa utrzymuje się 
kilka dni, coś mnie ponosi. 

— Przecież przed egzaminem na szy 
pra pracowała pani... 

— Jako kalkulator. Nigdy do tego 
zawodu nie wrócę. Morze jest dla mnie 
jedynym miejscem pracy. Jest w tej pra 
cy i groza, i romantyzm, i hazard. Pa­
miętam, że nocą z 11—12 kwietnia, 
przed 3 laty, zaskoczyła nas „dwuna­
stka". Nasz kuter nie mógł się o-
przeć olbrzymiej fali. Straciliśmy orien­
tację i niewiele brakowało, żebyśmy 
się rozbili na ,,główkach" koło Jarosław 
ca. Mieliśmy nawet wywrotkę r zda­
wało się nam, że już koniec. Mąż pu­
ścił ster w chwili olbrzymiego przechyłu. 
Doskoczyłam błyskawicznie do luźno 
już kręcącego się steru i udało mi się 
wyrównać położenie kutra. Z trudem 
dobiliśmy do redy w Ustce. Stało tam 
wiele kutrów. Szyprowie nie chcieli ry­
zykować wejścia do portu przy bocznej 
fali. Zdecydowałam się pierwsza, no i f  

udało się. Dopiero po nas wpłynęli 
inni. Tak, to było olbrzymie przeżycie. 

Nie mieliśmy jeszcze wówczas radia, 
nikt nas nie mógł uprzedzić o nadcią­
gającym sztormie. Teraz mamy radio i 
zawsze w porę zdążymy uciec przed 
sztormem. 

— Daleko wypływacie? 
— Różnie, w zależności od tego, 

gdzie jest ryba. Nawet do 30 mi! na 
północ. 

— A co łowicie? 
— Głównie dorsza i łososia. Zakła­

damy sznury i sieci. Kiedyś udało się 
złowić łososia olbrzyma. Po wypatro­
szeniu ważył 20 kg. Największy okaz 
dorsza też sięgał tej wagi. 

Przed 5 laty przeżyliśmy niecodzien­
ną przygodę podczas wyciągania sznu­
ra. W pewnym momencie pokazało się 
coś czarnego i zaczęło niesamow ;cie 
piszczeć. Była to foka. Oczywiście pu­
ściliśmy zwierzę, które chyba z radości, 
że jest wolne, wykonało jakiś dziwny 
taniec wokół kutra. Zresztą stale spoty­
kają nas przygody. Każdy rejs jest inny, 
niepowtarzalny. 

— Czy przypadkiem ktoś w rodzinie 
nie zaszczepił wam bakcyla rybołów­
stwa? 

— Mąż urodził się na Kielecczyźnie, 
a ja w Kirowogradzie. Oboje przeszliśmy 
podobną drogę. Wywiezieni na przy-
masowe róbofy w otcólice Berlina, tam 
poznaliśmy się i pobrali. Po wojiśie o-
siedlHiśmy -się w Ustce i... zostaliśmy 
jak wielu „porwani przez morze". Ma­
my troje dzieci. Dwie córki, już zamęż­
ne — właśnie jestem babcią i sy­
na, który uczy się w ZSBO przy stoczni 
w Ustce. Koniecznie chce z nami pły­
wać, ale... nie chciałabym dla niego 
tego zawodu.N  Jest bardzo ciężki i nie­
bezpieczny. 
, — I Po ni to mówi? Jedyny szyper w 
spódnicy?! 

— Ja to co innego. Długo szukałam 
dla siebie miejsca, aż wreszce odkry­
łam. Nie bałam się w życiu niczego, 
nawet lubiłam niebezpieczeństwa. W 
tym zawodzie mam ąo aż nadto. 

— A co na Pani zawód rodzina, są­
siadki? 

— Dziwią się, kiwają głowami, ałe... 
niech mężczyźni pozazdroszczą mi po-
oularnośd. To z punktu widzenia ko­
biecego. też się 'icżv... 

— Kobiecość. Czy w tak męskim za­
wodzie nie zatraca się jej? 

— Chyba nie. Zawsze czuie się w 
domu ąosnodynią i nie pozwalam mę­
żowi na wykonywanie orać .„kobiecych". 
Do fryzjera" też od et"*" cho­

dzę... MARIAN F'!Or.!?K 

m 
i 

Rys. W. Fuglewici 

FLOTA - PORTY 
- załogi pływające 

Statki polskie przewożą obecnie ok. 50 proc. ła­
dunków polskiego handlu zagranicznego. Zadania 
floty handlowej będą rosły coraz szybciej. Reali­
zacji tych zadań służyć ma przewidziany w ostat­
nim roku bież. pięciolatki, szczególnie jednak w 
pierwszych dwóch latach następnej — wzrost to­
nażu naszej floty. M. in. wejdą do eksploatacji 
duże tankowce o tonażu przekraczającym 10o tys. 
DWT. 

W związku z szybkim wzrostem przewozu drogą 
morską szczególnego znaczenia nabiera rozbudowa 
i unowocześnienie naszych portów. Każda doba 
przestoju statku w porcie — to duże straty dla 
gospodarki narodowej; np. dobowe koszty zbiorni­
kowca o tonażu 135—145 tys. DWT wynoszą bo­
wiem ok. 6Q0 tys. zł, masowca z serii „Uniwersy­
tety" o nośności 55 tys. ton —- ok. 170 tys., zaś 
32-tysięcznika — ok. 130 tys. zł. Przy wzroście to­
nażu statków musi więc nastąpić większa mobili­
zacja transportu lądowego. Statki nie mogą czekać 
na węgiel i inne materiały do załadunku. 

Zmiany struktury naszej floty i systemu jej ob­
sługi w portach stwarzają też nowe problemy so­

cjalne. Szybki wyładunek zbiornikowców spowo­
duje, że postój statku w porcie trwać będzie nie­
kiedy kilkanaście godzin. 

Członkowie załóg nawet mieszkający stale w 
mieście portowym, do którego zawija statek, nie 
zawsze będą mogli widywać się w tym czasie z ro­
dzinami. Powinno się więc stworzyć załogom ta­
kich jednostek jak najlepsze warunki pracy i wy­
poczynku. Niezbędna będzie częstsza wymiana za­
łóg. 

Warunki pracy marynarzy, którzy pływają lub 
będą pływać na dużych jednostkach zajmowały 
wiele mięjsca w poselskiej dyskusji na niedawnym 
posiedzeniu sejmowej komisji gospodarki morskiej 
i żeglugi. Wraz ze wzrostem tonażu statków zwięk­
sza się na nich hałas i wibracja, co czyni pracę 
bardzo trudną. Stworzenie odpowiednich warun­
ków socjalnych, a przede wszystkim mieszkanio­
wych ma dla ludzi pracujących na morzu szczegól­
ne znaczenie. 

świnoujście -
terenem 
wielkich inwestycji 
rawskich 

Świnoujście jest terenem wiei 
kich inwestycji morskich. Dobie 
ga końca budowa bazy przeła­
dunków węglowych „Swinoportu 
II". Poważnie zaawansowana 
jest równie® budowa bazy prze 
ładunkowej surowców chemicz­
nych. Trwaja przygotowania do 
rozpoczęcia kolejnej bazy prze­
ładunku węgla tzw. „Swinopor 
tu IV". Po całkowitym zakoń­
czeniu tych inwestycji port świ 
nouiski stanir sif» ie^ra z naj­
większych morskich baz nrzeła 
riu^kowych na wybrzeżu pol­
skim. 

Jednocześnie trwa dalsza rozbu 
dowa nowoczesnego portu pro­
mowego. *L końcem maja br 
tj. z chwilą wprowadzenia no­
wego rozkładu kolejowego, roz­
pocznie stad stałe rejsy nowy 
proni kolejowy „Kopernik" któ 
ry pływać będzie do Ystad obok 
dwóch promów towarowo-pasa-
żerskich: „Wawel" i „Skandy­
nawia". 

Rozbudowa potencjału przeła­
dunkowego -oraz przewozowego, 
jak również przedsiębiorstwa po 
łowów dalekomorskich, spowo­
dowała ronadto rozwój bazy Te 
montowej. Niemal na bezpośred 
nim zapleczu portu powstaje no 
wa stocznia remontowa. 

dPAJPl 
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NAD SKARGAMI 
OBYWATELI 

r 
WOISIO POLSKIE 
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Skarg] są z reguły sygnałami o spięciach 
fczasem nawet bardzo ostrych, w kontak­
tach urzędu z obywatelem, dyrekcji z pra­
cownikiem Stanowią one dla organizacji 
i komitetów partyjnych ważne źródło in­
formacji o wypaczeniach w realizacji u-
chwał i dyrektyw partii, Instancje partyj-

regularnie, co pewien czas, analizują 
wnioski wynikające ze skarg, podejmując 
decyzje zmierzające do skorygowania czy­
jejś niewłaściwej działalności, czy też ma 
jące na celu naprawienie krzywd wyrzą­
dzonych ludziom Niedawno egzekutywa 
KW PZPR rozpatrzyła informacje o przy­
czynach. sposobie załatwiania skarg i li­
stów kierowanych przez obywateli do Ko­
mitetu Wojewódzkiego i do terenowych 
komitetów partyjnych w naszym woje­
wództwie. Komitety przyjęły 4 515 intere­
santów, mających do załatwienia różne 
swoje sprawy osobiste, służbowe oraz do­
tyczące pracy placówek handlowych i u-
sługowych w miastach i na wsi. 

Liczby dowodzą, że skarg i listów, a nie 
brakuje tu tzw. anonimów, było w ubieg­
łym roku mniej. Do Komitetu Wojewódz 
kiego nadesłano około 1 300 skarg i listów, 
a do komitetów powiatowych — 1 228. W 
poprzednim 1972 roku, instancje partyjne 
zarejestrowały ponad 800 skarg więcej. 

Na spadek liczby skarg w istotnej mie­
rze wpłynęła polityka partii — uchwały 
Komitetu Centralnego, których realizacja 
doprowadziła do poprawy warunków ży­
cia i pracy, a w konsekwencji także do 
odczuwalnych zmian na lepsze w stosun­
kach międzyludzkich w niejednym przed­
siębiorstwie. Przeprowadzono reformę 
władz i administracji terenowej, co od­
biło się także korzystnie na funkcjonowa­
niu urzędów. 

Skarg jest więc ostatnio mniej, lecz pod 
noszone w nich zarzuty i problemy mają 
swoją wymowę. Świadczą o istotnych na­
ruszeniach zasad współżycia między ludź-
jliru w niejednym przedsiębiorstwie, niedo^ 
statkach w działalności gospodarczej i spo 
łecznej wielu zakładów pracy, o niewłaś­
ciwym podejściu do interesanta przez u-
rzędników. Skłaniają do wyciągnięcia ko­
lejnego wniosku, że ustalone przez partię, 
lub wypracowane w rezultacie realizacji 
jej uchwał zasady, cieszące się ogólnym u 
znaniem społeczeństwa, byw rają nie prze­
strzegane w praktycznej działalności, z 
powodu niedostatecznego rozumienia ich 
sensu, lekceważenia lub złej woli. 

Ze słusznymi skargami mamy zazwyczaj 
'do czynienia tam. gdzie kuleje organizacja 
pracy. Stąd biorą się napięcia w stosun­
kach administracja — pracownicy, średni 
dozór techniczny — robotnicy. Na tych 
stosunkach ujemnie odbija się zwłaszcza 
niedostatek informacji dotyczącej warun­
ków pracy i płac, praw i obowiązków pra 
cowniczych. W kilku przedsiębiorstwach 
doszło w ubiegłym roku właśnie z tych 
powodów, do poważniejszych nieporozu­
mień między administracją a załogą. 

Wypada więc przypomnieć, że stosunek 
clo codziennych spraw ludzi pracy, do ich 
wniosków i postulatów, stanowi ważne 
kryterium oceny działalności i postawy 
społecznej kadr kierowniczych. One bo-
wlem nie tylko ponoszą odpowiedzialność 
za rezultaty gospodarcze uzyskiwane w re 
alizacji planów produkcyjnych, lecz rów­
nież za atmosferę pracy i kształtowanie 
się stosunków między ludźmi, które powili 
ny być zgodne z wymogami socjalistycz­
nej moralności. Zaniedbania w tej dziedzi 
nie. ujawnione dzięki skargom doprowa­
dziły do pociągnięcia do odpowiedzialnoś­
ci oraz ukarania 30 osób zajmujących kie 
rownicze "tanowiska w administracji go­
spodarczej, do zwolnienia 3 dyrektorów 
przedsiębiorstw. 

Niemało skarg piszą jeszcze pracownicy 
państwowych gospodarstw rolnych. Prze­
de wszystkim z powodu niewłaściwie. u-
kładających się stosunków w pracy, nie­
sprawiedliwego wynagradzania za pracę, 
braku dostatecznej troski o warunki soc­
jalne i bytowe załóg, z powodu zdarzają­
cych się dość często przypadków kradzie­
ży i marnotrawstwa mienia społecznego 
czy też wykorzystywania ki-erowniczych 
stanowisk dla osiągania osobistych korzy ś 
ci. 

Zajmując się badaniem skarg w pań­
stwowych gospodarstwach rolnych towa­
rzysze z Komisji Listów i Inspekcji K\V 
PZPR stwierdzili, że wielu kierowników 
tAe rozumie, albo wprost nie zna przepi­
sów i postanowień układu zbiorowego. Nic 
dziwnego więc, że pracownicy też nie wie 
dzą do czego mają prawo, jakie ciążą na 
nich obowiązki wobec przedsiębiorstwa, a 
skargi piszą wtedy, kiedy dochodzi do ra­
żących wykroczeń lub przestępstw. W ta­

kiej sytuacji pracownicy — pozbawieni in 
formacji i wiedzy o swych prawach i cho 
wiązkach — mimo że należą do rad za­
kładowych, organizacji społecznych, nie 
mogą również w porę i stanowczo reago­
wać na drobne nieprawidłowości, nie są 
także w stanie zapobiegać sprawom, któ­
re potem bulwersują i wywołują nieraz 
niezadowolenie całych załóg. 

Istotną kwestią jest więc nadal jawność 
praw i obowiązków oraz podejmowanych 
decyzji. Tam, gdzie nie ukrywa się nicze­
go pod podszewkę, konflikty oraz skargi 
pracowników załatwią się na miejscu, 
bez odwoływania się do pomocy władz 
nadrzędnych czy instancji partyjnych. To­
warzysze z Komisji do Spraw Skarg przy 
KMiP PZPR w Słupsku przeprowadzili np. 
badania nad załatwianiem konfliktów w 
Kombinacie Łąkarskim w Główczycach. 
Dowiedzieli się, że Komitet Zakładowy i 
OOP często zajmują się różnymi sprawa­
mi wynikającymi z konfliktów w czasie 
pracy, z powodu przydziału zadań i wyna­
gradzania pracowników 3 osoby zostały 
ukarane służbowo za niewłaściwe podej­
ście do pracpwników. W rezultacie prze­
prowadzonego rozeznania i podjętych kro 
ków, obecnie dyrekcja i organizacja par­
tyjna panują tu nad sytuacją, w porę sta 
rają się usunąć takie czy inne niedociąg­
nięcia mogące być pow rodem niezadowo^-
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nia załogi, co nie pozostaje bez wpływu 
na ogólną atmosferę pracy w tym przed­
siębiorstwie. 
Niemało jest także skarg na działal­

ność urzędów, instytucji usługowych. Od 
lat wiele skarg dotyczy gospodarki miesz­
kaniowej, komunalnej. O ile jednak do tej 
pory niemal wszystkie niedostatki w tej 
dziedzinie administracja tłumaczyła sło­
wami — „brakuje mieszkań"— o tyle te­
raz coraz bardziej mamy do czynienia z 
przyczynami zawinionymi przez jej praco 
wników. Wiadomo, że mieszkań buduje się * 
więcej. Złagodzono przepisy o zamianie 
mieszkań. Okazało się jednak, że np. po­
dania o zamiany mieszkań są przewlekle 
załatwiane. Uskarżają się na to osoby po 
siadające zbyt duży metraż, bo nic chcą 
płacić wysokiego czynszu. Narzekają rów 
nież ci, którzy gnieżdżą się w ciasnych 
mieszkaniach, a drogą zamiany mogliby 
poprawić warunki życia swym rodzinom. 
W skargach kwestionuje się niejednokrot­
nie dotychczasowy styl i metody pracy 
niektórych organów administracji i ich ' 
pracowników w trakcie rozstrzygania i po 
dejmowania decyzji, załatwiania spraw o-
bywateli, co znów adresowane jest przede 
wszystkim do wydziałów lokalowych, ADM 
i MZBM. 

Skargi i wnioski obywateli będą nadal 
wnikliwie rozpatrywane przez instancje 
partyjne, gdyż stanowią one ważne źródło 
informacji o wypaczeniach w realizacji 
uchwał i decyzji partii, o naruszaniu so­
cjalistycznych zasad współżycia między 
ludźmi. Najważniejszym jest żeby w pełni 
odpowiedzialne za urzeczywistnienie dy­
rektyw partyjnych poczuły się same orga 
nizacje partyjne działające w przedsię­
biorstwach i zakładach pracy oraz w urzę 
dach, posiadające przecież dostateczne mo 
żliwości" sprawowania politycznej kontroli 
nad pracą swych członków, zwłaszcza 
tych, którym powierzono kierownicze sta 
nowiska. Dlatego też — stosownie do wnio , 
sków przyjętych przez egzekutywę KW 
PZPR — instancje partyjne w naszym wo­
jewództwie zwrócą wiele uwagi na to, że­
by w tych kwestiach przyjść z pomocą 
podstawowym organizacjom partyjnym. 
Wydział Listów i Inspekcji oraz Komisja 
Skarg i Interwencji KW PZPR również 
zostały zobowiązane do dbałości o stwarza 
nie takich warunków, żeby każda POP 
była faktycznie odpowiedzialna za właś­
ciwe kształtowanie się socjalistycznych sto 
sunków między ludźmi w swoim zakła­
dzie pracy czy środowisku. 

METODY LISIECKI 
kierownik Wydziału Listów i Inspekcji 

KW PZPR 

Tymczasowe zaświadczenia Nr 

Okaziciel ninieiszego 
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Zaświadczenie o nadaniu Emilii Gierczak (pośmiertnie) Krzyża Virtuti Militari. 

ŻOŁNIERZE nazywali ją 
Miłą lub Mila, urodziła się 
25 lutego 1925 r. w Ma­

szewie 
Emilię Gierczak, tę m!odq 

dziewczynę postawiono za wzói 
patriotki, niosącej karabin, „co 
w boju nie chybi". Niemniej 
jednak sława dzielności ode­
brała jej rysy zwykłe, ludzkie 
a przecież pod mundurem żoł­
nierza 1 Dywizji Piechoty im. 
Tadeusza Kościuszki biło serce 
młodej osiemnastoiatki, tęsknią 
cej za rodzeństwem: Haliną, 
Fryderykiem i Bronisławą. 

Rodzice Emilii Gierczak, 
wspominając córkę, scharakte­
ryzują, ją jako energiczną, ży­
wą,. lubiącą imponować, inte­
ligentną i rozmiłowaną w książ 
kach historycznych. Właśnie hi­
storycznych, wśród których nie 
brakowało przykładów męstwa i 
miłości do kraju. 

Toteż na apel Związku Pa­
triotów Polskich w ZSRR, by 
rodacy stawili się w Sielcach 
nad Oką do'nowo powstającej 
1 Dywizji zgłosił się Józef Gier­
czak — ojciec Emilii i  jego 
córka. To zupełnie było tak, 
jak w utworze Lucjana Szen­
walda pt. ,,Józef Nadzieja pi­
sze z Azji Środkowej", 

„Wierząc, że Polska nie 
zginęła, 

Lecz w blasku nowej 
chwały wstanie, 

Chcąc włożyć swój wkład 
do tego dzieła, 

Piszę oto niniejsze 
podanie 

...Proszę przyjąć mnie na 
żołnierza 

Narodowego Polskiego 
Wojska!" 

Emilia Gierczak otrzymała 
przydział do 1 samodzielnego 
batalionu kobiecego im. Emilii 
Plater, a potem skierowanie do 
Szkoły Oficerów Piechoty im. 
Woroszyłowa w Riazaniu, którą 
ukończyła ze stopniami celują­
cymi. 

„Pamiętam jeden fragment z 
naszego szkolnego życia — na 
pisze po latach Stanisława 
Drzewiecka, jedna z 54 dziew­
cząt, słuchaczek Szkoły Oficer­
skiej, koleżanek Emilii- — W 
którąś niedzielę dostałyśmy 
przepustkę. Oczywiście, jak to 
dziewczęta, pobiegłyśmy co 
tchu do fryzjera, by obciąć 
włosy. Jedna z naszych koleża­
nek poddała myśl, by uczemić 
brwi, Zasiadłyśmy na fotelach. 
Fryzjerka nałożyła nam hennę. 
Nie wiedziałyśmy, że tak moc­

no chwyci. (...) W efekcie sta­
nęłyśmy do apelu wieczornego 
z czarnymi brwiami, wokół któ­
rych były czerwone plamy od 
tarcia _ mydłem Nasz dowódca, 
a,dy przyszedł na apel, 
długo i uw.ażnię nam się 
przyglądał. Nie powiedział ani 
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słowa. Ale ledwie położyłyśmy 
się. już zerwał nas na karne 
ćwiczenia nocne. Zaaplikował 
nam porcję czołgania się, bie­
gów itp., a kiedy zdyszane, sta 
nęłyśmy ponownie na zbiórkę, 
powiedział: .,Po to, by wybić 
wam z głowy głupstwa Tylko 
ten często zagląda do lustra, 
kto nie wierzy w swoją urodę" 

9 kwietnia 1944 r. Emilię Gier 
czak skierowano do Wojska 
Polskiego. Właśnie wtedy, gdy 
płk. Potapowicz prosił gen. 
Kieniewicza, by mu uzupełnił 
stan oficerów, przysłano mu E-
milię, młodziutką dziewczynę. 
Jakże ona ma wojować? 

— ,,No tak, pięknie, będzie­
cie bili nieprzyjaciela porucz­
niku. W kompanii fizylierów 
wakuje w tej chwili stanowisko 
dowódcy plutonu. Obejmiecie 
je od jutra, ole na próbę Pa­
miętajcie — tylko na próbę". 
Niełatwo było Emilii Gierczak 
w tych pierwszych dniach wy­
dawać rozkazy mężczyznom 
niełatwo było zdobyć autorytet, 
zwłaszcza że głos był za cien­
ki... Podporucznikiem została 
mianowana 15 września 1944 
rozkazem nr 16 naczelnego 
dowódcy WP. Powierzono jej 
trudne i odpowiedzialne zada­
nia bojowe i zwiadowcze. 

Szczególnie wyróżniła się E-
milia Gierczak w walkach © 
Wał Pomorski. W miejscowo­
ści Wierzchowo zdobyła z żoł­
nierzami silnie .umocnione bun­
kry, Jej pododdział brał udział 
w likwidowaniu jednostek SS 
w powiecie świdwińskim. 

W liście do siostry Hali ; 
13 lutego 1945 roku pisała; 
„...Prosisz, bym Ci napisało 
jak chodzę ubrana i prosisz o 
moją podobiznę. Ja szczęśliwo 
jestem, że znajdę chwilę, aby 
napisać Wam, że jestem żywo 
i zdrowa Kochana teraz nie po 
ra na to teraz każdy dąży do 
tego. by zgnębić szwaba...' 

A potem rozpoczęły się woł­
ki o Kołobrzeg. Najpierw peł­
niła służbę jako dowódca o.* 
chrony sztabu, ale pragnęja 
walczyć. Toteż stanęła do ra­
portu u dowódcy z prośbą t?y 
umożliwiono jej poprowadze­
nie plutonu do szturmu. Moty­
wowała, że tdrrj jej abec ość 
jej nieodzowna, żeby poderwać 
chłopców do ataku, Óto frag­
ment jej, rozmowy z dowódca" 

— „Wiem o tym' i  dlatego 
poruczniku Gierężak nie chce 
was posiać. Szkoda mi was, 
moje dziecko 

— A na Wale Pomorskim 
było lepiej? A pod Virchow? A 
tom przecież wypełniłam swe 
obowiązki. I... 

— I co 
— I tam jest nasze morze..." 

16 marca 1945 r. stoczyło e-
statnią walkę z wrogiem Zgi­
nęła w pobliżu dworca kolejo­
wego rażona pociskiem z po­
ciągu pancernego. 

Kiedy ucichły walk), odszu­
kano jej ciało Koledzy prze­
nieśli trumny bohaterki na nod 
brzeżne wzgórze, skąd otwierał 
s-ie szeroki widok na morze, 
które tak pragnęła zobaczyć 
Nad grobem Emilii Gierczak 
rozległa się trzykrotna salwa 
Rozkazem nr 085 dowódcy 1, 
Armii WP odznaczono ją po­
śmiertnie Krzyżem Virtuti Mi­
litari 

Po latach mjr Mikołaj Wo-
dzianiecki z Karelskiej ,SRR 
wspominając Emilię Gierczak. 
napisał: 

„Pamiętam jak Emilia mówi­
ła. że kiedy zwyciężymy i na­
stanie pokój. życie będzie 
wspaniałe. Bardzo chciała się 
uczyć, chciała zostać lekarzem 
i przynosić ludziom . radość". ' 

ELŻBIETA ROSIAK 

Fot. J. Fatan 
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BEZ SMOŁY I NIKOTYNY 

Papieros ze sztucznym aromatem 
Firmy tytoniowe wielu krajów prowadzą obecnie 

badania nad „bezpiecznym papierosem". Wśród róż­
nych celów tych doświadczeń na pierwszym miejscu 
znajdują się niewątpliwie względy reklamowe i mar­
ketingowe — sukces badawczy może spowodować po­
wodzenie na. rynku. Ponieważ równocześnie organiza­
cje konsumentów i agendy rządowe pilnują rzetelności 
reklamy, więc z badań tych może istotnie wyniknąć 
coś pożytecznego. 

Zdrowie \ smak 

Nikotyna i smoła to dwa składniki dymu tytoniowego 
uważane za najbardziej szkodliwe dla zdrowia palacza. 
Współpraca agrotechniki z genetyką roślin doprowadziła 
wprawdzie do uzyskania gatunków tytoniu o bardzo nis­
kiej zawartości obydwu składników, ale papierosy z te­
go surowca nie smakują palaczom. Złośliwi mówią, że pa 
lenie zamiast tytoniu nawet trawy z materaca może być 
równie szkodliwe dla zdrowia, a na pewno będzie mniej 
przyjemne. 

Dla przezwyciężenia sprzeczności między zdrowiem i 
smakiem zachodnioniemiecka firma REEMTSMA zapro­
ponowała technologię zapożyczoną z browarów, stosowa 
ną przy przeróbce chmielu. Jest to ekstrakcja substancji 
aromatycznych z mocnych tytoni i nasycanie nimi tytoni 
słabych. Tak produkowane są papierosy o nazwie R-6, 
mające najniższą obecnie na rynku NRF zawartość smo 
ły i nikotyny. W badaniach testowych 87 proc. palaczy 
uznało te papierosy za równie dobre lub lepsze w sma­
ku od tych, które palą regularnie. 

Aromat z probówki 

Firma pilnie strzeże tajemnicy swego osiągnięcia, w 
takich bowiem sprawach nie stosuje się np. zastrzeżeń 
patentowych — jako zbyt wiele mówiących konkurencji. 
Równocześnie badania prowadzone są dalej. Subtelne me­
tody chemicznej analizy instrumentalnej, jak chromato­
grafia gazowa i spektrometria masowa, pozwalają ziden­
tyfikować i wyodrębnić z dymu tytoniowego te substan­
cje, które decydują o smaku i aromacie papierosa. Można 
więc również dokonać próby uzyskania tych samych sub­
stancji na drodze syntetycznej, co nie jest dla chemii 
specjalnie trudne. Po nasyceniu syntetycznym aromatem 
jakiegoś materiału celulozowego o strukturze włókienni­

czej powstanie syntetyczny papieros, nie mający z tyto­
niem nic wspólnego. 

Przedstawiciele firm tytoniowych twierdzą, że stanie 
się to już wkrótce koniecznością ekonomiczną. Zużycie 
tytoniu wzrasta proporcjonalnie szybciej niż zaludnienie 
naszej planety, a obszary nadające się do uprawy tyto­
niu są ograniczone. Trudno je zresztą powiększać kosz­
tem produkcji żywności. Jeżeli więc nie ulegnie zahamo­
waniu zwyczaj wchłaniania papierosowego dymu, a nie­
wiele na to wskazuje — to produkcja syntetycznych pa­
pierosów jest już przęsądzona. Światowy kryzys tytonio­
wy ma bowiem wystąpić już w połowie lat osiemdzie­
siątych. 

Co nie szkodzi myszom.r; 

Na razie jednak angielska firma COURTAULDS, która 
wspólnie z koncernem chemicznym ISI i firmą celulozo­
wą CELANESE CORPORATION rozpoczęła produkcję pół 
syntetycznych papierosów planet — nie zrobiła na nich 
specjalnego interesu. Badania rynkowe zostały wstrzyma 
ne pod naciskiem opinii części ekspertów, ale przede 
wszystkim z powodu zbyt małego zainteresowania kon­
sumentów. 

Wprowadzanie nowych, tak powszechnych używek, jak 
papierosy, wymaga szczególnej ostrożności. Równocześnie 
brak jest odpowiednich kryteriów badawczych dla porów 
nania, co i w jakim stopniu szkodzi zdrowiu, bo przecież 
papierosy oparte na naturalnym tytoniu także są szko­
dliwe. Szkodliwość ta jest jednak faktem stwierdzonym 
statystycznie, ale nie doświadczalnie. W próbach labora­
toryjnych przeprowadzanych na zwierzętach nie wywołano 
bowiem dymem z papierosów ani raka płuc, ani chorób 
układu krążenia, o co papierosy są z uzasadnieniem po­
dejrzane. 

Minimum rozsądku w tej całej nierozsądnej sprawie na 
kazuje, aby nowe środki nie były przynajmniej bardziej 
szkodliwe niż tytoń. Ale jak to zmierzyć? Wyniki doświad 
czeń wskazują np. że smoła z tytoniu wywołuje u myszy 
raka skóry. Jeżeli nawet syntetyczne papierosy dadzą w 
takiej próbie pozytywne rezultaty, wnioski będą dotyczy 
ły skóry myszy, a nie płuc palaczy. Przy całym bogac­
twie nowoczesnych instrumentów nauka nie wie o tyto­
niu tak dużo więcej niż winni wszystkiemu Indianie... 

(Interpress) 
JERZY BIELEtf SKI 

Kryzys paliwowo-energetyczny w 
iwiecie wpłynie bezspornie na tempo i 
rozmiary już budowanych, bądź też pro­
jektowanych siłowni cieplnych i wod­
nych. Do nowych warunków dostoso­
wywać się będzie — rzecz oczywista 
r— również Polska. 

Wiele energetycznych kolosów już w 
Świecie pracuje. Największa z obecnie 
eksploatowanych jest elektrownia Frim 
mersdorf (NRF) o mocy 2600 MW. W bu 
dowie natomiast znajdują się elektrow­
nie w Drax (W. Brytania) o mocy 4000 
MW, Cottbus (NRD)— 3860 MW i Nie-
derassem (NRF) — 2700 MW. 

Nie ustępują im budowane obecnie gi 
gantyczne siłownie radzieckie. Elektrow 
nia „Kastranska"' osiągnąć ma docelową 
moc 4800 MW. Zainstalowany zostanie 
w niej pierwszy tego rodzaju jednowa-, 
'owy turbozespół o mocy 1200 MW. Ko­
lejne, znajdujące się w budowie elek-

Giganty 
energetyczne 
świata 

trownie: „Łukomskaja" — osiągnie 
4000 . MW „Reftinskaja — 3300 MW, 
„Kriworozskaja" — 3000 MW. Moc 4000 
MW osiągnie również budowana obec­
nie elektrownia „Nanticoke". 

Jak na ich tle przedstwia się polskie 
budownictwo energetyczne? Decyzją 
rządu podniesiono ostatnią planowaną 
docelową moc budowanej siłowni ciep­
lnej „Dolna Odra" do 3400 MW, „Kozie­

nice" osiągną 2600 MW, „Połaniec", 
„Pątnów" w I etapach po 1600 MW, 
Bełchatów" w I etapie otrzyma 8 bloków 
po 360 MW. Nowe bloki instalowane bę­
dą ogółem w 20 elektrowniach. Będą to 
coraz większe turbozespoły — już nie 
tylko 200, lecz w przyszłości głównie 360 
MW. Już w jesieni br. przystąpi się w 
„Kozienicach" do budowy fundamentów 
pod pierwsze w Polsce turbozespoły każ 
dy o mocy 500 MW. 

Nie jest to.— rzecz oczywista — kres 
możliwości naszego zasobnego w wę­
giel kraju. Zakładany do 1990 r. 
4,5 — krotny wzrost zużycia ener­
gii elektrycznej na 1 mieszkańca 
Polski (z 1670 kWh w 1971 r. do 7500 
kWh w 1990 r.) dobrze świadczy o tem­
pie rozwoju najważniejszego nośnika po 
stępu — jakim jest energia elektryczna. 

WilgoC chroni przed korozję? 

Samochody po zimie 

Brytyjski związek moto­
rowy prowadzi od 3 lat 
wnikliwe badania nad ko 

rozjq samochodów. Z obserwacji 
którym poddano 30 tys. wozów 
w różnych częściach kraju, wy­
nikają wnioski zaskakujące 
Przy porównaniach okazało się 
bowiem, że na mapie kraju 
największe zniszczenia blach 
samochodowych przez korozję 
nie pokrywają się wcale z po­
wszechnym na ten temat prze­
konaniem. 

Największy kontrast wystąpił 
pomiędzy przemysłowym rejo­
nem południowej Walii, gdzie 
występują również najbardziej 
obfite opady i zimą zużywa się 
na drogach najwięcej soli. a 
wschodnimi rolniczymi obszara­
mi kraju, o mniejszej ilości o-
padów. Wbrew powszechnym 
mniemaniom stwierdzono po­
nad wszelką wątpliwość, że w 
suchych regionach objawy ko­
rozji pojawiają się trzykrotnie 
obficiej niż w mokrych. Wymia 

na skorodowanych tłumików 
występuje np. przeciętnie 2 razy 
częściej, Stwierdzono również,iż 
największe Dostępy czyni koro­
zja w czasie... suchego lata. 

Eksperci wyjaśniają to zja­
wisko w sposób następujący. 
Wilgoć jest oczywiście pierwot­
ną przyczyną rdzewienia blach 
samochodowych, ale równocreś 
nie utrzymuje proces korozji" w 
tempie umiarkowanym. Nato­
miast po wyschnięciu blachy 
rozpoczynają się „suchoty ga­
lopujące", zwłaszcza jeżeli na 
karoserii została sól. Także i u 
nas można zaobserwować, żs 
samochody użytkowane nieza­
leżnie od pogody nie zyskują 
na trwałości przez nocleg w 
garażu. 

W każdym razie praktyczny 
wniosek jest oczywisty: zabez­
pieczenia przed korozją nie na 
leży odkładać do jesi'eni, gdyż 
właśnie wiosną — po zimie za­
bieg ten będzie najbardziej 
skuteczny, (interpress) 

(PAP) |  

To chcemy mieć w domu 
PODGRZEWACZ BUTELEK DLA NIEMOWLĄT 

Doskonałym sprzętem dla młodych matek jest podgrze­
wacz elektryczny do mleka dla niemowląt, wykonany z 
tworzywa sztucznego posiadający głęboki otwór dostosowa 
ny do włożenia butelki. Ruchoma nakładka przytrzymuje 
naczynia w czasie podgrzewania, a podstawę stanowi płyt* 
ka termoregulacyjna. 

WIESZAK DO FILIŻANEK 

Znamy już przydatność w każdym gospodarstwie domo­
wym takiego sprzętu jak suszarka do naczyń. Produkowa. 
ne jecłtik u nas nie posiadają żadnych uchwytów do wie 

szania filiżanek. A może być to urządzenie bardzo proste 
— szyna stalowa, mieszcząca ruchomy pręt metalowy z 
dwustronnymi poprzecznymi wieszaczkami, na których 
umieszcza się za ucho po każdej stronie sześć filiżanek 
lub kubeczków. Wieszak ten jest przystosowany do stałego 
zamocowania, a dzięki prostej konstrukcji zajmuje nie­
wiele miejsca. 

SITKO DO MĄKI Z MIARKĄ 

Spore trudności mają zwłaszcza młode gospodynie do-
nowe, gdy muszą bez wagi wymierzyć potrzebną ilość mą 

ki, przeznaczonej np. do pieczenia ciasta. Bardzo przydat­
nym sprzętem, tanim i nieskomplikowanym, byłoby sitko 
do siania mąki z miarką. Wykonane z białej blachy w for­
mie większego rondla z uchem posiada wymierzoną prze­
strzeń, zaznaczoną kreską na odpowiednio potrzebną ilość 
mąjri. (PAD 

ROPA Z... KUBŁÓW? 

Odkrycie radzieckich geologów 
W Jakucji, nad rzeką Szandrin, znaleziono świetnie za­

chowane części mamuta, który przeleżał w strefie wiecznej 
zmarzliny ok. 20 000 lat. Dotychczas natrafiono na zaledwie 
10 takich zwierząt. Obecnie szkielet badają uczeni z In­
stytutu Biologii Sybirskiego Oddziału Akademii Nauk ZSRR. 

Na zdjęciu: kandydat nauk biologicznych, współpracow­
nik Instytutu Biologii z oddziału sybirskiego Akademii Nauk, 

JL I. Gałkina ogląda szkielet, CAF —TASS 

Śmieciarz - zawód rentowny 
— Odpadki domowe wrzucam w otwór na górze, a potem 

z kranu na dole cieknis ropa naftowa — tak wyjaśnia dzia­
łanie swojej instalacji Floyd Wallace, nauczyciel chemii w 
amerykańskim mieście Jackson, W wysokim cylindrze, wznie­
sionym na podwórzu, od 12 lat wytwarza Wallace ropę naf­
tową ze wszystkiego, co się już do niczego nie nadaje w do­
mu i ogródku. Przez 12 lat traktowano go jako ciekawego 
oryginała. Obecnie, kiedy kryzys naftówy daje się we znaki, 
dom Wallace'a jest oblegany. Ropa naftowa z odpadów gos­
podarstwa domowego — to już przestało być tyłko prywatną 
sprawą nauczyciela z Jackson. 

WŁAŚNIE niedawno o-
bradował w Paryżu 
komitet międzymini­

sterialny do spraw bogactw 
naturalnych i środowiska. 
Tematem numer jeden był 
projekt ustawy o organizo 
waniu terenowych służb 
przerabiania odpadów z go 
spodarstw domowych. Usta 
wa ma być przedstawiona 
parlamentowi na najbliższej 
sesji. Sprawa nie jest bła­
ha. We Francji jeden oby­
watel „produkuje" dziennie 
1 kg tego rodzaju odpadów 
(rekordzistą są USA: 3 kg 
dziennie). Tradycyjny spo­
sób pozbywania się resztek 
z gospodarstw domowych 
grozi, jak wiadomo, zwłasz 
cza w dużych miastach, fa 
talnymi skutkami. Koron­
nym tego dowodem może 
być np. San Francisco, 

gdzie przez wywózkę odpa­
dów jedną z najpiękniej­
szych na świecie morskich 
zatok zamieniono w śmiet­
nisko. 

Paryż nie chcąc podzielić 
losu miast osaczonych wysy 
piskami śmieci, uruchomił 
trzy wielkie fabryki likwi­
dowania odpadów przez ich 
spalanie. Ale we Francji tyl 
ko 20 proc. odpadów z go 
spodarstw domowych likwi 
duje się w ten sposób. Przy 
tym. mimo instalowania bar 
dzo drogich filtrów, spala­
nie odpadów zatruwa po­
wietrze dymami szczególnie 
szkodliwymi. 

PAN WALLACE, 
CZYLI PIROLIZA 

Wszystko wskazuje na to 
że technika dzisiejsza powin 
na stać się właśnie metodą 

stosowana przez pana Wal-
lace'a, znana zresztą od da 
wna jako piroliza, czyli me 
toda termicznego rozkładu 
związków chemicznych. W 
tym zaś konkretnym przy­
padku odtwarza ona w spo­
sób niezwykle przyspieszo­
ny procesy, które przez ty 
siąclecia odbywały się sa­
morzutnie w głębi ziemi. 

W 1973 roku zbudowano 
w amerykańskim mieście 
San Diego przetwórnię pro 
dukującą ropę naftową z od 
padów pochodzących z go­
spodarstw domowych. Koszt 
wytwarzanych tam 160 li­
trów ropy (równowartość 
baryłki) wynosi 6 dolarów, 
podczas gdy cena baryłki 
ropy importowanej z Iranu 
przekroczyła już w USA 19 
dolarów. W Los Angeles 
przewiduje się budowę po­
dobnej fabryki. 

OSZCZĘDNOŚCI 
SUROWCÓW7  

Jedynie w pełni racjonal­
ną metodą jest odzyskiwa­
nie surowców przez roz­
dział odpadów w samych 
gospodarstwach domowych 
i dostarczanie do magazy­
nów skupu. Ale w dobie 
rozpowszechnionego w kra­
jach uprzemysłowionych na 

wyku traktowania odpadów 
jako śmieci, rozliczne akcje 
namawiania obywateli do 
dostawy posortowanych od­
padów dają znikome efek­
ty. 

Przekonały sie o tym 
władze miejskie Los Angs 
los, gdzie po roku liczenia 
na • pozytywne efekty skupu 
odpadów z gospodarstw do 
mowych trzrba było z tej 
akcji zrezygnować. Zamiast 
tego zbudowano wielką prze 
twórnie przemysłową, zaopa 
trywaną centralnie przez za 
kłady oczyszczania miasta, 
która posługuje sie metoda 
mi spalania i pirolizy. 

Na Kongresie w Orleanio 
stwierdzono, że r-<!tne odzy­
skiwanie surowców z odpa­
dów mogłoby ograniczyć od 
20 do 50 proc. eksploatowa 
nie podziemnych bogactw 
naturalnych. Już obecnie w 
USA połowę miedzi i plom 
bu odzyskuje się z odpadów. 

Były czasy, kiedy *mie-
ciarze dorabiali się mająt­
ków. Zawód ten zginął w 
okresie rozrzutnej gospodar 
ki surowcami. Obecnie ko 
nieczność ich oszczędzania 
odradza dawną profesję — 
tyle tylko, że rolę śmiecia-
rza przejmują wielkie fabry 
ki, posługujące się nowocze 
sną techniką i technologią. 

(Interpress) 

MARIAN JANICKI 
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7 KWIETNIA - OGÓLNOPOLSKIE BIESI PRZEŁAJOWE Q PUCHAR „GŁOSU KOSZALIŃSKIEGO" 

Od Bonika do Malinowskiego 
B 

TlŁO mglisto, od rana mżawka. Nic ftie wskazy­
wało na popraw^ pogody. Tylko zaprzysiężeni 
Sympatycy królowej sportu przybyli w tę kwiet-
mową niedzielę 1967 roku na stadion koszalińskie­
go Bałtyku, aby być świadkami I Biegu Przeła­
jowego o puchar redakcji „Głosu Koszalińskiego". 

Imprezie nadano uroczystą oprawę. Po defiladzie i ra­
porcie prezesa OZLA o gotowości do startu 80-osobowej gru 
py, uczestników zawodów serdecznie powitał redaktor na­
czelny „Głosu Koszalińskiego", życząc lekkoatletom dobrych 
wyników, a biegom przełajowym gazety — ogólnopolskiego 
r&zgłosu i wejścia imprezy na stałe do kalendarza imprez 
krajowych. 

Skromna była obsada te.1 
pierwszej lekkoatletycznej 
imprezy „Głosu". Bieg róże 
franó tylko na trzech dystan 
sach (1000 m kobiet, 200 m 
juniorów i główny — na 
3000 m). Startowali jedynie 
zawodnicy z województwa. 
Trasa biegu prowadziła ze 
stadionu Bałtyku, przez park 
im. Hanki Sawickiej, ulicą 
Matrosowa i z powrotem na 

całej Polski. Na starcie sta­
wiła się niemal w komplecie 
krajowa czółówka. specjali­
stów od średnich i długich 
dystansów. Młodszym sympa 
tykom sportu warto przypo 
mnieć tak wówczas znane 
nazwiska biegaczy, jak E-
dward Szklarczyk. Kazimierz 
Podolak. Zdzisław Bo<nm, 
Edward Motyl, Michał Wój­
cik, Jan Cych, Czesław Ko-

Honorowa lista triumfatorów 
1967 r. — Tadeusz Bonik (Iskra Białogard) 
1968 r. — Edward Motyl (Olimpia Poznań) 
1969 r. Kazimierz Podolak (Wybrzeże Gdańsk) 
1970 r. — Wolfgang Luers (Lechia Gdańsk) 
1971 r. — Ryszard Marczak (Zawisza Bydgoszcz) 
1972 r. — Henryk Szordykowski (Wawel Kraków) 

1973 r. — Bronisław Malinowski (Olimpia Grudziądz) 

1974 r. — ••••••i*****!* ** * 

stadion. Triumfatorem biegu 
głównego został Tadeusz Bo 
nik z białógardzkiCj Iskry. Za 
wodnik ten startował rów­
nież w następnych biegach, 
lecz już bez sukcesów. 

Wspominając tamten 
dzień sprzed ośmiu laty, pa­
miętam jakby to było dziś, 
rozmowy na temat biegu z 
miłośnikami lekkiej atletyki, 
którzy — co tu ukrywać — 
nie wróżyli imprezie powo­
dzenia w przyszłości i roz­
głosu w kraju. Jedynie or 
ganizatorzy oraz działacze 
Okręgowego Związku Lek­
kiej ĄtlCtyki zgodnie twier­
dzili, że najgorsze są począt 
ki. 

Zobaczycie — mówili — na 
następny rok będzie lepiej i 
pod względem organizacyj­
nym i sportowym. 

Hację mieli optymiści. II 
Bieg Przełajowy odbył się 
w zupełnie innej scenerii. Na 
idealnej, lesistej trasie na 
Górze Chełmskiej, walczyło 
380 biegaczek i biegaczy z 

łodyński. Do Koszalina przy 
byli także medaliści olimpij 
sćy z lizy mu: Zdzisław Krzy 
szkowiak i Kazimierz Zim­
ny, tym razem jednak nie 
jako biegacze, lecz trenerzy, 
wychowawcy swych następ­
ców. 

Impreza znowu nie miała 
szczęścia do pogody, A mi­
mo to na stadionie Góry 
Chełmskiej zgromadziło się 
kilka tysięcy koszalinian. Wy 
soki był poziom sportowy za 
wodów. Bieg główny na dyś 
tansie około 7000 m zakoń­
czył się, po niezwykle pa­
sjonującej walce, zwycię­
stwem Edwarda Motyla, któ 
ry wyprzedził E. Szktarczy-
ka. 

A Q MARCA 1969 roku. 
|  O K°łóbrzeg i społe­

czeństwa Ziemi Ko­
szalińskiej uroczyście obcho­
dziło 25-ieCie* wyzwolenia i 
powrotu do Macierzy. Tym 
razem biegacze wyznaczyli 

sobie rendez-vous w tym 
mieście, pod pomnikiem Za­
ślubin z Morzem, Aura zno­
wu okazała si§ złośliwa dla 
organizatorów i zawodni­
ków. Od morza wiał silny, 
zimny wiatr. 

Przed pomnikiem, gdzie 
znajdowała się meta biegu, 
pierwszy zameldował się Ka 
zimierz Podolak (przed ro­
kiem zajął piąte miejsce). 

Więcej miejsca należy po­
święcić nie zwycięzcy tej 
imprezy, lecz młodemu za­
wodnikowi grudziądzkiej O-
iimpii — Bronisławowi Ma­
linowskiemu, który wówczas 
zadebiutował w biegu prze­
łajowym. Debiut wypadł zna 
komicie. Malinowski w pięk 
nym stylu zwyciężył na dy­
stansie 2000 m, wyprzedza­
jąc drugiego na mecie Hen­
ryka Jeskę o 6 sekund. Wła­
śnie od biegu w Kołobrzegu, 
jak to niejednokrotnie "pod­
kreślał później Malinowski, 
zaczęła się błyskotliwa ka­
riera tego utalentowanego 
biegacza. 

W 1972 roku znakomity 
lekkoatleta po raz drugi sta­
nął na starcie naszej impre­
zy. Jego obecność oraz Hen­
ryka Szordykowskiego, M. 
Skowronka i H. Główczew-
skiegó były magnesem dla 
publiczności, która tłumnie 
ściągnęła na trasy biegowe. 
Bieg główny na 6000 m był 
wówczas niejako rewanżem 
za przełajowe mistrzostwa 
Polski, które odbyły się dwa 
tygodnie wcześniej, w No­
wej Hucie. Tam Malinowski 
musiał uznać wyższość Szor­
dykowskiego. Na Górze 
Chełmskiej, podobnie jak 
podczas przełajowych MP, 
również szybszy okazał się 
Szordykowski, wyprzedzając 
na mecie Malinowskiego. 

ROK 1973. Ponad dwa 
tysiące widzów przy­
było na Górę Chełm­

ską już na VII Bieg Prze­
łajowy „Głosu". Na starcie 
stanęło ponad 220 zawodni­
czek i zawodników a wśród 
nich doborowa stawka długo 
dystansowców z Bronisła­
wem Malinowskim, E. Łę-
gowskim, H. Lesiukiem i J. 
Kondziorem. Zabrakło jedy­
nie zdobywcy pucharu z ub. 
roku Szordykowskiego. Nie 
doszło do rewanżu między 
zdobywcami dwóch pierw­

szych miejsc z 1972 r. W tej 
sytuacji" fawory.te-m biegu 
pozostał Malinowski. Olim­
pijczyk nie dał szans pozo­
stałym kadrowiczom — wy­
grywając bieg główny na 
6 tys. m z przewagą kilku­
dziesięciu metrów (przed Le­
siukiem, Łęgowskim i Kon-' 
dziorem). 

Do tegorocznego biegu za­
prosiliśmy także czołówkę; 
krajowych biegaczy. Dotych 
czas żaden z zawodników u-
czestniczących w naszej im­
prezie nie powtórzył sukce­
su z poprzednich lat. Czy 
tradycji stanie się zadość? 
Zgodnie z nią bowiem na 
liście triumfatorów powinno 
znaleźć się nowe nazwisko. 

STANISŁAW FIGIEL 

Rodnina zwycięstwo 

Pamiętny bieg w 1972 ro­
ku. O cenne trofeum „Gło­
su" walczy dwóch znakomi­
tych biegaczy: H. Szordykow 
ski i B. Malinowski. Przez 
większość dystansu (6000 m) 
tempo dyktował Malinowski. 
Szordykowski, tuż za jego 
plecami (na zdjęciu) szyko­

wał siły na finisz. Wygrał 
Szordykowski. W następnym 
roku Malinowski stanął na 
najwyższym podium. 

Fot. Józef Piątkowski 

Czarodziejka lodowej tafli 
Kiedy na ostatnich Mistrzostwach Świata Irina Rodnina nie 

zmieściła się w rytroi« i zamiast podwójnego axela wykonała 
skok pojedynczy, trybuny stadionu w Monachium, a wraz z u::ni 
miliony telewidzów w Związku Radzieckim westchnęły drama­
tycznie... 
Kiedy na poprzednich mistrzostwach po awarii .głośników luna 
i Aleksander Zajcew tańczyli swój progi am „na pamięć'-, kibice 
nie wiedząc, jaka będzie jeszcze decyzja kolegium sędziowskie­
go, zamarli na kilka minut w trwożnym oczekiwaniu Co b- się 
stało, gdyby słynna para nie otrzymała not, co by było. „c.;. ry 
Irina wróciła do Moskwy bez złotego medalu? Trudno odpowie­
dzieć na to pytanie, ale jedno jest pewne, że nie ma tu kibjca 
lodowej tafli, który wyobraża sobie odejście, choćby potknięcia 
Iriny, właśnie Iriny, chociaż występuje ona w duecie, cho­
ciaż od partinia tt:- »v>magfc się równie wiele. 

Irina Rodnina. krępa czarnowłosa moskwianka, sześciokrot­
na mistrzyni świata, dawna partnerka Aleksieja Ulanowa, jest 
ulubienicą milionów i największym sportowym pewniakiem ja­
kiego kiedykolwiek notowały kroniki radzieckiego sportu 

Wszystko zaczęło się zupełnie przypadkowo, Kiedy Irina miaia 
6 lat i wyzdrowiała po ciężkiej chorobie jej matka postanowiła 
zaaplikować dziecku codzienne porcje świeżego powietrza. Trochę 
jazdy dla zdrowia. Potem sztuczne lodowisko w Darku kultury im. 
Dzierżyńskiego, a potem trudne lata w szkółce jazdy figurowej 
przy klubie spm *ov.'vr» A-- u< r- h- Kiedy miała ' 13 lat., 
zwrócił na nią uwagę słynny dzisiaj trener i wychowawca wielu 
świetnych zawodników, Stanisław Zuk. Zaczęła się niewiarygodna,, 
błyskawiczna kariera duetu Rodnina — Ułanów. Wiosna 1969 ró--

ku, w niespełna 1,5 roku od chwili debiutu Rodnina — Ułanów 
ku ogromnemu zdziwieniu widzów f specjalistów zdobywają Mi­
strzostwo Świata w Colorado Springs Potem leszcze trzykrotnie, 
powtarzają ten wyczyn, stając się żelazna para, najbardziej pew­
nym zespołem radzieckiego sportu. Ale życie ma swoje prawa. 
Ułanów ożenił sie ze srebrna medalistka olimpiady w Sapporo, 
Ludmiłą Smirnową i naturalnym biegiem rzeczy z nią postanowił 
s tworzyć  duet  sportowy.  Ir ina  została  bez  partnera  Nie  ma ład­
nych źródeł przekazujących nam, co się działo wówczas z czte­
rokrotna mistrzynią świata — dziewczyną, która nie wyobrażała 
sobie życia bez lodowej tafli. Może łzy może chwila zniechęcenia... 
W każdym razie nie trwało to długo Trener Stanisław Zuk z nie­
wiarygodną wprost intuicją wyszukał Irinie nowego partnera. Po 
raz  p ierwszy  zobaczył  go  w 1971 roku  na  mistrzostwach Związku  
Radzieckiego Długonogi skromny chłopak z Leningradu Aleksan­
der Zajcew i jego partnerka Olga Dawidienko zajęli wówczas 
13 miejsce. Z takiego pułapu skromny Sasza jak go nazywają, 
zaczął swój start do światowych laurów. 

W lutym 1973 roku na Mistrzostwach Europy w Koelnie zade­
biutował nowy radziecki duet Rodnina — Zajcew. Był to debiut 
też niewiarygodny.  Pierwszy raz w dziejach występu par sporto­
wych radziecka dwójka otrzymała 12 najwyższych ocen — szóstek. 
Wielu kibiców n;nr> • • siSc «* tamte dni. 

Czy mają konkurentów, czy naprawdę sa zjawiskiem niezwy­
kłym? Fachowcy mówią różnie, ale wspólnie trener Zuk, Rodni­
na i Zajcew t\»Mr>rd?a ->rs  konkurentów maja sporo i to — nawet 
u  s ieb ie  w  domu,  że  każdy  start  t rzeba  s tarannie  i  długo  szyko­
wać, że nie można pozwolić sobie na chwile przerwy w trenin­
gach czy odpoczynek. Urodzona dla zwycięstw, najpewniejsza 
z pewnych, Irina Rodnina trenuje więc tak jak wszysęv i c-^-to 
na treningowym lodowisku CSKA można zobaczyć na jej twarzy 
grymas zmęczenia, uporu, zamyślenia, wątpliwości, a nawet 

(Interpress) 
REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ 

Meldunki z kraju i zagranicy 
ZNÓW DOBRY WYNIK JACKA WSZOŁY 

Na. odbywających się w hali AWF II mistrzostwach Warszawv 
sźkoł podstawowych, startujący poza konkursem Jacek Wszófa 
CMKS-AZS) uzyskał w skoku wzwyż 210 cm. Zawodnik ten impo­
nuje równą formą — tydzień temu osiągnął 215 cm. 

ZWYCIĘSTWO HOKEISTÓW DYNAMO BERLIN W GORZOWIE 

Na „Lodostilu" w Gorzowie rozegrano międzynarodowe spot­
kanie hokejowe pomiędzy Polonią Bydgoszcz a Dynamo Berlin 
Wygrali goście 7:5 (4:2, 0:1, 3:2). 

HOKEJOWE ME JUNIORÓW GRUPY „B" 

W Bukareszcie zakończyły się mistrzostwa Europ:,' juniórów 
grupy ,,B" w hokeju na lodzie. Uczestniczyło w nich i o zespo­
łów walczących w 2 grupach eliminacyjnych. W finałowym me­
czu spotkały się reprezentacje NRF i Rumunii, które zais< 
pierwsze miejsca w grupach. Zwyciężyli hokeiści NRF 10:3 c?:'1. 
4:1, 4:2) zajmując pierwsze miejsce w turnieju. W spotkaniu 
o trzecie miejsce Bułgaria zwyciężyła Norwegię 8:2 (2:1, 2:0, 
4:1). 

DURAN OBRONIŁ TYTUŁ MISTRZA ŚWIATA 

W Panamie odbyła się walka bokserów zawodowych wagi 
lekkiej o tytuł mistrza świata między obrońcą tytułu Ró¥>®r+o 
Duranem (Panama) oraz Estebanem de Jususem (Portoryko), 

Zwyciężył przez nokaut w 11 rundzie Duran, broniąc tym sa­
mym tytuł mistrza świata. 

OE-NŃE 6ART - MrniCLBHC 

Tłum. Anna Przedpełska-Trzeciakowska (73) 

— Nic cię nie obchodzi, co się ze mną dzieje — ciągnął 
George, nie zwracając na niego uwagi. — Bardziej się przej 
mujefcz jakimś parszywym koniem niż mną. 

— Spokojnie, spokojnie. Nic podniecaj się jak głupi. 
— Nie traktujesz mnie jak człowieka — żalił się George, 

myślałby kto, że to przeze mnie masz te kłopoty. Przez 
tyle lat byłem twoim prawdziwym przyjacielem. Ja bym 
tak z tobą nic postąpił jak te bydlaki z Santa Lucia. 

— Na pewno. — Marek rzucił na niego szybkie, wściekłe 
spojrzenie. — Za dobrze masz w głowie! 

— No cóż, nic im za to nie zrobiłeś. A co robisz ze swo­
im starym kumplem, który zawsze postępował z tobą przy­
swoicie? 

Marek popatrzył na George'a. Zrobiło mU się przykro. 
— I co ci przyjdzie z takiego gadania, stary? Miałeś 

przecież dach nad głową i jedzenia ile chciałeś. 
— Mogłem dostać to samo w przytułku. Mogłem dostać 

to samo od obcych. A co mi daje mój stary kumpel? Idź 
na szosę i proś, niech cię kto podwiezie do miasta. Co z 
Ciebie u diabła za przyjaciel. 

— Czego ty chcesz, George? 
— No przecież mógłbyś zabrać kolegę do miasta, nie? 

Żebym się trochę przejechał. 
— Nie. 
— Dlaczego nie? 

Nie chcę jechać z tobą w tę drogę. 
— Panie Boże zapłać, przyjacielu, — George miał nie­

szczęsną minę. — Pewno się wstydzisz ze mną pokazywać. 
Kto by się chciał pokazywać ze starym schorowanym czło­
wiekiem? Kto by chciał zabierać starego .schorowanego 
człowieka do miasta? 

Zerknął ukradkiem na Marka by sprawdzić, jakie to na 
nim zrobi wrażenie. 

Marek nie odpowiadał. Nalał benzynę do forda i ruszył 
ścieżką ku beczkom. Wrócił, wziął stojącą przy kranie koło 
ganku bańkę i napełnił ją wodą. Poszedł do samochodu, 
Otworzył nakrętkę chłodnicy i wlewał wodę do otworu. Tro­
chę się jej przy tym rozlało. Ręce mu się trzęsły. 

— Wiem, że jesteś na mnie zły — ciągnął George. Prze­
cież to widzę. 

Marek wszedł do domu. George czekał. Chciał, żeby Marek 
rozumiał, jaką mu krzywdę wyrządza. Chciał, żeby rozu­
miał, jak parszywie postąpił ze starym przyjacielem. Ciąg­
nął w duchu swoje wywody, kiedy Marek był w domu. Gdy 
wyszedł, George stał na podwórzu przy samochodzie i coś 
sobie samemu głośno przekładał. Podniósł wzrok, przygnę­
biony. 

— Na stole leży koperta — powiedział Marek. — Jest two­
ja. Marek niósł niewielką torbę skórzaną. Podszedł do sa­
mochodu i położył ją na przednim siedzeniu. Wyregulował 
zapłon i ssanie, obszedł samochód, stanął przed maską, osa­
d/ił korbę w otworze i wsparłszy się jedną ręką o chłod­
nicę szarpnął z wściekłością korbę. Silnik zadygotał, zła­
pał, zabełkotał, zakaszlał i zamarł. Marek ponownie osadził 
korbę i ponownie zakręcił. Tym razem motor zapalił. Stary 
podszedł do drzwiczek wyłączył zapłon i ssanie. Motor pra­
cował gładko. Wsłuchiwał się w ten warkot. George przy­
glądał się bacznie przyjacielowi. 

— Nie potrafię pojąć, dlaczego nic możesz zabrać ze sobą 
kolegi do miasta. Nie mogę zrozumieć, dlaczego! 

— Jeszcze zrozumiesz — odparł Marek. Otworzył drzwicz 
ki i siadł za kierownicą. 

— Ó której wrócisz do domu? — krzyknął George. 
Marek nie patrzył na niego. Wcisnął przepustnicę i motor 

zwolnił obroty. Stary spojrzał na George'a. Oczy miał wil­
gotne i bolesne, lecz niewypowiedzianie łagodne. 

George postąpił kilka kroków z wzrokiem utkwionym w 
mego. — Ty W ogóle nie wracasz! 

Marek wyciągnął rękę. — Daj łapę, stary przyjacielu. 
— Ty nie wracasz — powtórzył George. — Na Bosa. więc 

jedziesz to zrobić, prawda, jedziesz to zrobić tylko po to, 
żeby się móc dalej nazywać mężczyzną. Ty już nie wró­
cisz. 

— Daj łapę, przyjacielu. 
George zaczął płakać, •—< Ja mam cię już nigdy nie zoba­

czyć? 

— Daj łapę, chłopie. 
George wyciągnął roztrzęsioną dłoó, — Boże wielki, Mi­

rek, kto by pomyślał, że my tak skończymy? — oczy miał 
błyszczące od łez. — Kto by sobie wyobraził, że tak będzie 
z nami? Przecież myśmy im nic nie zrobili! 

Marek siedział wyprostowany sa kierownicą forda i pa-
trzył na przyjaciela beż zmrużenia powiek. George zaczął 
szlochać. Twarz Marka zmiękła. 

— Georgę! 
Pochylił głowę. Ramiona drżały mu od łkań. 
— George — powtórzył Marek łagodnie. 
Powoli George podniósł na niego wzrok Czuł uścisk dło­

ni Marka. 
— Boże, jak mi żal! Boże, jak mi żal! Nie mogę sobie 

dać rady! 
Marek patrzy! na niego. 
— Słuchaj, George. Pamiętasz, te czasy, kiedy z nas byli 

mężczyźni? 
George potrząsnął głową. 
— Pamiętasz jak to kiedyś ogier zrzucił c:ę w za—odzie 

i złamał ci rękę w przegubie? A ty podniosłeś się ze zła­
maną kością, która przebiła ci skórę? Taka czysta, okrop­
nie czysta, biała kość sterczała ci z ręki a ty powiedziałeś: 
do cholery z tą łapą, wsadzajcie mnie z powrotem na tego 
sukinsyna. I wsiadłeś na niego, na Boga, wsiadłeś ria nie­
go i jechałeś z tą majtającą się dłonią, krew sikała na wszy­
stkie strony. I poskromiłeś tego konia. Pamiętasz, George? 

George nie patrzył na niego. Skinął głową. — Pamiętam, 
Marek. 

— Byłeś wtedy wspaniałym mężczyzną, George. 

(cdn) 



Strona 8 OGEOSZEtH! Strona Z 

KOMUNALNI PRZEDSIĘBIORSTWO NAPRAWY AUTOBUSÓW 
SŁUPSK, ul. grunwaldzka 12, tel. 72-71 do 76 

iztiOFmu/G ux.t/tk«>tM/mikóu/ autobumu ie/cz 

±e oferuje usługi w zakresie 

NAPRAW GŁÓWNYCH 
NASTĘPUJĄCYCH ZESPOŁÓW NAI»F,POWQ-JESP1V6H! 

1) SILNIK SKODA 706 RTO 
2) SKRZYNIA BIEGÓW 
3) OS PRZEDNIA 
4) MOST TYLNY (PRODUKOWANY PO ROKU 1963) 
5) MECHANIZM KIEROWNICZY 
6) MECHANIZM WSPOMAGANIA KIEROWNICZY „SERWO" 
7) AMORTYZATORY. 

Z bonifikatą 
i naraty 

GRAMOFONY 
ze wzm a cni aczem, 
z autom atycznym 
zmieniaczem płyt 

produkcii „Unitra* 
^sklepach ZURT 

K-79/B-0 

SZCZEGÓŁOWYCH JNFORMACJI udziela i zamówienia przyjmuje 
Dział Zbytu, te!, wewn. 174 i 195 

iB^^BSSgBaMBa^iaCTiaaasBsaasiaassBgągjBa 

WYTWÓRCZA SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW 
..MŁOT" w ZŁOTOWIE ogłasza PRZETARG na wykonanie 
sprężyn z materiału wykonawcy, sukcesywnie w roku 1974. 
Bliższych informacji udziela Dział Techniczny. Oferty w za­
lakowanych kopertach należy składać w dziale zaopatrzenia, 
w terminie do dnia 27 III 1974 r. Otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 29 III 74 r.Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 
Do składania ofert zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i sektora nieuspołecznionego. K-996-0 

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BU­
DOWLANE w SŁAWNIE, ul. 1 Pułku Ułanów 16, ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie wentylacji 
mechanicznej w restauracji hotelu w Sławnie. Termin wy­
konania wentylacji 30 kwietnia 1974 r. Dokumentacja tech­
niczna do wglądu, w siedzibie przedsiębiorstwa w Sławnie. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 marca 1974 r. Udział w 
przetargu mogą brać przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-995 

PAŃSTWOWE WIELOOBIEKTOWE GOSPODARSTWO 
ROLNE w BUDZI STÓWIE, 78-100 Kołobrzeg ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie: 1) adaptacji sto­
doły na jałownik w Zakładzie PGR Gąskowo, 2) klubo-ka-
wiarni w Zakładzie PGR Rościęcino. Dokumentacja projek-
towo-kesztorysowa do wglądu w siedzibie PWGR w Budzi-
stowie. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań 
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin składania ofert do 
dnia 20 marca br. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 marca 
1974 r., o godz. 10, w biurze PWGR Budzistowo. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta. K-990 

ZAKŁADY ZBOŻOWO-MŁYNARSKIE w SŁUPSKU ogła­
szają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie robót 
dekarsko-blacharskich: 
1) remont pokrycia dachów oraz naprawa i wymiana rynien 

rur spustowych i obróbek blacharskich — spichrzy 
w Darłowie; 

2) naprawa pokryć dachowych oraz obróbek blacharskich 
v/ spichrzu zbożowym w Jezierzycach k/Słupska. 

Termin wykonania prac — II kwartał br. Do przetargu za­
praszamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i wyko­
nawców prywatnych. Oferty prosimy składać do 25 marca 
1974 r. Otwarcie ofert nastąpi 26 marca 1974 r. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn. K-992 

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG WIELO­
BRANŻOWYCH W MIASTKU, UL. KOSZALIŃSKA 15 
ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż samo­
chodu ciężarowego marki „Lublin" — 51 nr podwozia 15354, 
nr silnika 3213, nr rej. EL-04-69, rok produkcji 1957. Cena 
w;, woławcza 58.900 zł. 

Przetarg odbędzie się 29 marca 74 r., o godz. 11.30 w biu­
rze Spółdzielni. W przypadku niedojścia do skutku prze­
targu w pierwszym terminie, drugi termin przetargu wy­
znacza się na godz. 13.30 tego samego dnia. 

"Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy 
wpłacić w kasie Spółdzielni ,do dnia 28 marca 74 r., do 
godz. 9. 
Osoby przystępujące do przetargu powinny posiadać zezwo­
leń:® na kupno wydane przez terenowe właściwe wydziały 
gospodarki komunalnej, przestrzennej, ochrony środowiska 
i komunikacji. 

Zastrzegamy sobie prawo odwołania lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. K-954-0 

URZĄD MIASTA i GMINY w KALISZU POMORSKIM 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie na­
stępujących robót w budynku administracyjnym Urzędu: 
1) murarskich — elewacja, remont dachu, wykonanie ścia­

nek działowych, tynki, ułożenie posadzki na klatce scho­
dowej, osadzenie stolarki; 

2) stolarskich — dopasowanie stolarki i wykonanie nowej, 
ułożenie wykładziny na podłogach, wykonanie ścianek 
działowych o konstrukcji drewnianej; 

3) dekarsko-blacharskich — pokrycie dachu, roboty bla­
charskie; 

4) malarskich — malowanie pomieszczeń i klatki schodowej 
5) remont kapitalny instalacji wod.-kan. i c.o.; 
6) remont kapitalny instalacji elektrycznej i wykonanie 

przyłącza. 
Dokumentacja do wglądu znajduje się w Urzędzie Miasta 
i Gminy w Kaliszu Pom. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ofer­
ty należy składać w zalakowanej kopercie z dopiskiem 
„Przetarg" w Urzędzie Miasta i Gminy w Kaliszu Pom. do 
dnia 30 III 1974 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
1 IV 1974 r., o godz. 12, w biurze Urzędu Miasta i Gminy 
w Kaliszu Pom, Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-991 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA w SŁUPSKU 
zatrudni natychmiast TECHNIKA MECHANIKA, TECHNI­
KA BUDOWLANEGO, TECHNIKA MLECZARZA lub CHE­
MIKA, trzech SPRZEDAWCÓW do firmowego sklepu na­
białowego, dwóch MAGAZYNIERÓW magazynów nabiało­
wych. Wynagrodzenie według nowego systemu bezpodatko-

WARSZAWĘ 224, po kapitalnym 
remoncie — sprzedam. Kazimierz 
Kilianek, Białogard, Chopina 6 c 
m 15, tel. 22-04. G-1584 

SAMOCHÓD wartburg 312 — sprze 
dam. Koszalin, Mazurska 1 po szes 
nastej (internat, Klimek). G-1599 

SKODĘ S-100, rok 1972, cena 116 
tys. — sprzedam- Koszalin, tel. 
263-32, godz. 15—17. G-1603 

SYRENĘ 104, przebieg 22 tys. km 
— sprzedam. Białogard ul. Chopi 
na U/4, tel. 31-94. G-1531-0 

DO WYNAJĘCIA mieszkanie jed­
nopokojowe, na okres dwóch lat. 
Warunki do uzgodnienia oraz tTzy 
pokoje i kuchnia, zamienię na bu 
dynek przeznaczony do sprzedaży 
(możliwość hodowli) Koszalin, 
Kniewskiego 52/15, G-158G 

ZAM1ENIE mieszkanie spółdziel­
cze M-3 w Pabianicach II piętro, 
na podobne lub mniejsze w Kosza 
linie. Wiadomość: Koszalin, tel. 
308-88. G-1612 
ZAMIENIĘ mieszkanie dwupokojo-
we, komfortowe, telefon w iłowym 
budownictwie, na większe w bu­
dynku podlegającym sprzedaży 
lub inne propozycje. Słupsk, teł. 
80-04, po godz. 16. G-1592 

POTRZEBNA opiekunka do 2-let-
niego dziecka. Koszalin 4 Marca 
4 a/11, po szesnastej. G-1810 

SYRENĘ 104 — sprzedam. Kosza­
lin, Legnicka 10/G, tel. 285-57. 

G-1604 

SAMOCHÓD osobowo-towarowy 
gaz 69 — sprzedam. Koszalin tel. 
225-45, godz. 10—18. G-1606-6 

TRABANTA 601 z 1971 r. — sprze­
dam. Wiadomość: Ustka, ul. Ko­
pernika 14/15. Gp-] 589 

SKODĘ super octavię — sprzedam. 
Słupsk, ul, Zygmunta Augusta 
76/50. G-1595 

SKODĘ S-160 sprzedam. Koszalin, 
tel. 249-39, godz. 16—18. G-1585 

OPIEKUNKA do półrocznego 
dziecka potrzebna. Warunki do­
bre. Koszalin, Żeromskiego 50/9, 
Wasilewska. G-1596 

PRZYJMĘ dwóch malarzy do Za­
kładu Malarskiego, Koszalin, ul. 
Sygietyńskiego 19/12 — Supeł. 

G-1562-0 

UCZNIÓW — przyjmę. Zakład Elek 
tromechaniki Chłodnictwa. Słupsk, 
Szkolna 4. G-1594 

SAMOTNI! Duży wybór ofert pc 
siada Biuro Matrymonialne „Wes­
ta" — 70-952 Szczecin, skrytka 
pocztowa 672 K-25/B-0 

TAKSOMETR poltax 2 — sprze­
dam. Szczecin , ul. B. Krzywouste­
go 57/8, tel. 44-512. " G-1613 

WÓZEK spacerowy, niemiecki — 
sprzedam. Koszalin, Reymonta 
24/8. G-1597 

WÓZEK głęboki ze spacerówką — 
sprzedam. Koszalin, Kolejowa 57/13. 

G-1602 

SZLIFIERKĘ elektryczna oraz 
elektryczną na wałku giętkim i 
kompresator, w bardzo dobrym 
stanie pilnie sprzedam. Tokarz, Bę 
dzinko, pow. Koszalin. G-1598 

PIANINO dobrej marki — sprze­
dam. Koszalin, Księżnej Anasta­
zji 9/9. G-I601 

PASIEKĘ dużą lub część — sprze­
dam. Koszalin, Matejki 3/3 Luto-
stański. G-1605 

8(1 KRZESEŁ, stoliki wyposażenie 
zaplecza gastronomicznego sprze­
dam. Koszalin, Powstańców Wlkp. 
16/44, po szesnastej. G-1611 

MEBLE ciemne, wysoki połysk — 
sprzedam. Koszalin Ratajczaka 
16/6, od godz. 16. G-1617 

MASZYNĘ do szycia elektryczną 
„Łucznik" stan dobry — sprze­
dam. Halina Kępska, Niemica, 
pow. Sławno. G-1615 

DWIE krowy młode, wysokociel-
ne — sprzedam. Regina Borowiec­
ka, Mścicel k/Koszalina. G-1616 
WYTNIJ, zachowaj! Przyjmuję za 
mówienia na dostawę róż. Do sa 
dzenia — jesień 1974, odmiany 
wielkokwiatowe, Tabatowe, parko 
we, miniatury. Pnące na dostawę 
wiosenną — polecam liguster krze 
wy żywopłotowe w każdej ilości. 
Oferty wysyłam na żądanie 73—326 
Węgorzyno, skrytka pocztowa 5. 

Gp-1526-0 
KUPIĘ ciągnik dzik, może być 
niesprawny. Bobolice, ul. Świer­
czewskiego 15, Banaszkiewicz. 

G-1600 
OPONY używane każda ilość, roz 
miar 15—16 do trakcji konnej ku­
pię. Tylko 22 marca br. Koszalin, 
Armii Czerwonej 25, Próchniak. 

G-1374-0 

PRZYJMĘ dwóch panów na po­
kój. Słupsk, Mada lińskiego. 13 a 
po godz. 14. G-1593 

SZCZECINEK — lokalu na warsz­
tat; pantoflarski ł pokoju subloka­
torskiego — poszukuję. Oferty kie 
r o w a ć :  B y d g o s z c z ,  W i o s e n n a  t .  

K-88/B 

POSZUKUJĘ w Koszalinie lokalu 
na pracownię malarską. Oferty 
kierować: Koszalin, Kasprzaka 
8/16. G-1614-9 

GARAŻ potrzebny, najchętniej * 
kanałem. Koszalin, tel. 250-47. 

G-1587 

WYNAJMĘ garaż. Słupsk, Żółkiew 
skiego 13. G-1591 

NAJWIĘCEJ ofert posiada Biuro 
Matrymonialne „SYRENKA", War 
szawa, Elektoralna 11 Informacje 
10 zł znaczkami pocztowymi. 

K-71/B0 

POGOTOWIE telewizyjne Pluta-
-Terpiłowśki. Koszalin, tel. 225—30. 

Gp-1045-6 

TELE* TZYJNE usługi domowe. 
Słupsk, tel. 58-64, Małogrosz. 

G-1384-0 

TELEWIZORY naprawiam. Kosza­
lin, telefony 266-20, 303-39. G-1443-0 

WPISY na zaoczne (koresponden­
cyjne) kursy projektantów (kalku 
latorów) kosztorysowych, asysten­
tów i pomocy technicznej inżynie 
rów, kreślarzy maszynowych, bu­
dowlanych, konstrukcyjnych, in­
stalacyjnych przyjmuje, szczególo 
wych informacji pisemnych udzie 
la „Wiedza" 31-139 Kraków, uł. 
Spasowskiego 8 (boczna Łobzow­
skiej). K-40/B-t/ 

PRZYBŁĄKAŁ się pies, czarny, 
duży pudel. Do odebrania: Ko­
szalin, Chełmoniewo 94, Sajewska. 

G-1571 

OBWODOWY Urząd Telekomuni­
kacyjny Białogard unieważnia 
skradziona legitymację służbową 
nr 35 Rozalii Draka. Gp-1607 

WSInż. Koszalin zgłasza zgubie­
nie legitymacji studenckiej nr 
2001/B Piotra Flensa. G-1577 

POWIATOWY Dom Kultury w 
Koszalinie, zgłasza zgubienie ze­
zwolenia nr 4/67 na zakup kalki 
hektograficznej, wydanego dla Po 
wiatowej i Miejskiej Poradni Pra 
cy Kulturalno-oświatowej w Ko 
szali nie przez WUKPPiW w Ko­
szalinie. K-974 

CECH Rzemiosł Różnych w Miast­
ku zgłasza zgubienie zezwolenia 
na wykonywanie rzemiosła — de 

karstwo. nr 109/73 wystawionego 
na nazwisko Jerzy Zuchowski za­
mieszkały Miastko ul. Kosza lip­
ska 20/b. K-976 

ZGODNIE z wyrokiem Społecznej 
Komisji PojednaAvczej w Czarnej 
Dąbrówce, z dnia 30 I 1974 r. — 
przepraszam ob. Gertrudę Mjlka, 
zam. Ossowskie, pow. Bytów — 
Franciszek Hryniewicz, Ossowskie. 

G-1588 

Wyrazy 
serdecznego współczucia 
z powodu zgonu MĘŻA 

Alinie Hansz 
i Rodzinie 

składają 

KIEROWNICTWO 
I PRACOWNICY WYDZIAŁU 
FINANSOWEGO 
URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO 
W KOSZALINIE 

wego, do uzgodnienia w Zarządzie Spółdzielni. 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI LEŚ­
NEJ „LAS" w KOSZALINIE, ul. 1 Maja 22 a zatrudni na­
tychmiast PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO na stanowisko 
KIEROWNIKA DZIAŁU DRZEWNEGO z  wykształceniem 
wyższym technicznym.. Warunki pracy i płacy do omówienia 
w biurze Zarządu Przedsiębiorstwa „Las" Koszalin, w godz. 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 

w KOSZALINIE 
zoidndaiftia 

»wswijmihich orffelorcóii/ worfr/ 
ulic: SZPITALNEJ, WŁADYSŁAWA IV, B, BIERUTA, KO­

PERNIKA, Wl' Cli- MŁYŃSKIEJ. FAŁATA, KNIEWSKIEGO, 

£ TUWIMA, RUTKOWSKIEGO, BAŁTYCKIEJ I PODGORNEJ 

że w związku z kontynuowaniem prac konserwacyjnych 

sieci wodoeiągowtj 
uj fintach o#f 11 «fo 21 iii 'I9f4 r. 

nastąpi okresowa przerwa 

w dostawie wody 
(około 8—10 godz, dziennie) 

Poza tym w powyższym okresie na terenie całego miasta 
mogą wystąpić jednocześnie; 

— zmętnienie wody spowodowane związkami żelaza 
— spadek ciśnienia w sieci wodociągowej 

W powyższym okresie wszystkie punkty poboru wody (kra- ^ 
J ny, zawory przy spłuczkach ustępowych itp.) pozostawione J) 

bez nadzoru użytkownika winny być bezwzględni© • '£ 
zamknięte. K-8S5»9 * 

KOMUNALNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BUDOWLANE 

w ZŁOTOWIE 

A O i €9 S M CT 

$ ie przystąpiło do rozdziału nagród 

[ z zakładowego funduszu nagród za 1973 rok f 
$ LISTY UPRAWNIONYCH do otrzymania nagród wywieszone ^ 
^ będą w siedzibie przedsiębiorstwa 

ł od 14 do 21 marca 19741 r. 

j REKLAMACJE PRZYJMOWANE będą codziennie, w budynku f 
f biurowym, przy ul. Domańskiego 52, w godz. od 7 do 17 J 
4 w dniach od 14 do 21 marca 1974 r u przewodniczącego f 
^ Komisji ds. Podziału Zakładowego Funduszu Nagród. 4 

^ Po tym terminie reklamacje nie będą rozpatrywane r 
^ - K-95S-0 4 

KOMUNALNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BUDOWLANE 

w BIAŁOGARDZIE 

podaje do wiadomości zainteresowanym, 
że przystąpiło do podziału 

1 zakładowego funduszu nagród za rok 1973 
O LISTA UPRAWNIONYCH osób do funduszu nagród wywie-
j| szona jest na tablicy ogłoszeń w tut. przedsiębiorstwie 

^ od 12 do 25 marca 1374 r. 
K-988 

i 
| ogłasza zapisy na Wydział Zaoczny 

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH CRS 
w SZCZECINKU 

2-łetniego 

POLICEALNEGO STUDIUM SPÓŁDZIELCZEGO 

DO WYMIENIONEJ szkoły przyjmowani będą pracownicy 
innych spółdzielni zatrudnieni w han­
dlu. 

NA WYDZIAŁ ZAOCZNY przyjmowane są teź kobiety 
nie pracujące zawodowo 

PIERWSZE ZAJĘCIA Wydziału Zaocznego Policealnego Stu­
dium Spółdzielczego rozpoczną się w dniu 23 

o godz. 13. w budynku szkoły 

INFORMACJI UDZIELA sekretariat szkoły w Szczecinku, 
uł. Ks. Elżbiety 2/4, tel. 27-85 (kod 78-400) 

K-993 

jo Stu-
marca, a 

POWIATOWY ZWIĄZEK SPÓŁEK WODNYCH w ŚWID­
WINIE, ul. 1 Maja 28, tel. 26—18 zatrudni natychmiast KIE­
ROWNIKA BIURA ZWIĄZKU. Wymagane wykształcenie 
wyż$ze melioracyjne + 4 lata praktyki lub średnie i 9 lat 
praktyki w melioracji. Warunki pracy i płacy wg Układu 
zbiorowego pracy w budownictwie do omówienia na miejscu. 

K-983 

K-984od 7 do 15. f-0 

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW DOZORU MIENIA i USŁUG 
RÓŻNYCH w BIAŁOGARDZIE Oddział w KOSZALINIE. 
ul. Grunwaldzka 2, zatrudni: SZATNIARZY; STRAŻNIKÓW 
na pół etatu w dozorze mienia; STRAŻNIKÓW w dozorze 
mienia na pełny, etat, PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO z 
wykształceniem średnim; KIEROWCĘ na pół etatu (rencista 
lub emeryt) KONTROLERA do kontrolowania pracy w usłu­
gach dozoru. Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwalidzi 
z aktualnym orzeczeniem KIZ. Warunki pracy i płacy do o-
mówienia w Oddziale. K-985 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNYCH "bu! 
DOWNICTWA KOMUNALNEGO W KOSZALINIE zatrudni 
natychmiast w nowo utworzonym Zakładzie Transportu I 
Sprzętu następujących pracowników: 
— BRANŻYSTÓW z wykształceniem średnim, ze znajomoś­

cią części zamiennych do samochodów i maszyn budo­
wlanych, materiałów budowlanych i gospodarki materia­
łowej; 

~ ELEKTRYKÓW SIECIOWYCH do pracy na terenie Ko­
szalina i poza Koszalinem; 

— OPERATORÓW z uprawnieniami do obsługi koparek i 
spycharek; 

— MONTERÓW SAMOCHODOWYCH. 
Wynagrodzenie wg Układu zbiorowego pracy w budownic­
twie. Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela dział 
kadr tel. 262-94, wew. 18, Koszalin, ul. Mieszka I nr 30. Dla 
zamiejscowych zapewniamy zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym. K-850-4 
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ZAPRASZAMY DO UDZIAŁU 

Od dziś spotkania 
w komitetach osiedlowych 

Do kolejnej, ważnej kampa 
nii przystępuje aktyw samo­
rządu mieszkańców. Dzisiaj 
zaczynaj a się otwarte spotka 
n:a z mieszkańcami, poświą 
ęoiie m. in. wyborom do spo 
łecznych komisji pojednaw­
czych, omówieniu stanu po­
rządku i ładu w mieście. 

We wszystkich spotkaniach 
będą uczestniczyć przedstawi 
ciele przedsiębiorstw handlo 
wych. Ich zadaniem będzie 
zapoznanie się z opiniami 
mieszkańców poszczególnych 
osiedli na temat funkcjono­
wania handlu i zaopatrzenia 
rynku. Po wysłuchaniu opi­
nii, uwag i wniosków, przed 

stawiciele handlu winni się 
do nich ustosunkować i po 
informować o planach na 
rok bieżący, z uwzględnie­
niem rozwoju sieci handlo­
wej. 

DZISIAJ spotkanie takie 
organizuje Komitet Osiedlo­
wy nr 4 (godz. 18 w Zasad 
niczej Szkole Dokształcają­
cej przy al. Sienkiewicza 19). 

JUTRO, 19 bm. — Komitet 
Osiedlowy nr 8 (Klub WSS 
przy ul. Garncarskiej 6, godz. 
18). 

O terminach następnych 
spotkań będziemy informo­
wać naszych Czytelników. 

(tem) 

Poranny spacer brzegiem stawku koło SPMO. 

Fot. I. WOJTKIEWICZ 

f^dzie 
:' -wa mleczarnia 

Słupska mleczarnia należy 
f 'o  najstarszych tego typu 

"i.cktów w województwie. 
v biekt nieustannie przerabia 
ny, wzbogacany o nowe u-
rZcdzenia, od dawna jednak 
nie zapewnia nawet mini­
mum warunków do dobrej 
pracy. A wymaga ona prze­
cież zachowania odpowied­
nich rygorów sanitarnych, 
gdyż najmniejsze zaniedba­
nie może pociągnąć nieobli­
czalne następstwa. 

Ostatnio Centralny Zwią­
zek Spółdzielni Mleczarskich 
podjął decyzję o budowie no 
wego zakładu w Słupsku. 
Przewidywany wstępnie 
koszt — co najmniej 250 min 
zł. Codziennie zakład będzie 
przerabiać około 600 tys. li­
trów mleka. Będzie można 
również uruchomić produk­
cję, na którą w obecnych wa 
runkach po prostu nie ma 
miejsca, np. proszek mleczny 
typu instant. 

Obecnie trwają niezbędne 
prace przygotowawcze, okreś 
lone przepisami. Rozpoczęcie 
budowy obiektu ma nastąpić 
w 1976 roku. (emte) 

— 

DLACZEGO BEZ CEN? 

Będąc w różnych miastach, 
widziałem, że wszędzie w księ­
garniach, obok książek podawa 
ne są ceny. Dlaczego u nas jest 
inaczej? 

Nieraz kupiłoby się jakąś 
książkę, ale niekiedy wstyd się 
pytać na wstępie o cenę. Może 
więc — umieścić ją ną wysta­
wie? 

CZYTELNIK 

CO Z TYM ZABYTKIEM? 
Przechodzę często ulicą Sta­

rzyńskiego. Dawny zajazd pocz 
towy opustoszał już zupełnie. 
Nie ma w nim żywego ducha. 
Przybywa tylko obok niego ąłu 
pów, podpierających wysłużoną 
budowlę. Mówiło się kiedyś, że 
będzie tam stylowa restauracja. 
Lata mijają, a początku prac 
nie widać nawet. Taki zabytek 
nie jest więczny, trzeba szyb­
ciej zakrzątnąć się i coś z nim 
zrobić. 

NIECIERPLIWY 

Obydwie sprawy kierujemy do 
resortowych wydziałów Urzędu 
Mieiskiego. skąd spodziewamy 
się odpowiedzi. 

do ligf 

Stoleckiej 

Działacze LZS i LOK zorgani 
zowali ligę strzelecką. Jej ce­
lem iest popularyzacja sportów 
obronnych wśród społeczeństwa 
•"Oskiego. Prawo startu mają 
r^nrezentacje gmin oraz kombi 
n?"ów i innych przedsiebiorsi w 
rołnych naszego powiatu. W 
skład drużvnv wchodzić będzie 
czterech mężczyzn i jedna ko­
bieta. 

Zawodv odbędą się w czte­
rech rundach. Pierwsza — 12 
maia. 

Mistrz rozgrywek otrzyma 
„Srebrny muszkiet", ufundowa-
nv nrzez organizatorów. Dokład 
nieisze informacje — w Powia­
towym Zrzeszeniu LZS lub Źa 
*ządzie Powiatowym LOK. (tm) 

Gmina - mistrz gospodarności 

W Łupawie chęci są... 
...ale plan tak mobilizujący, że aż wierzyć się nie chce 

w jego realność. To nie „krakanie"! Łupawa jest jedną 
z najbardziej zaniedbanych gmin powiatu słupskiego, 
a tempo przeobrażeń jest tam wręcz żółwie. Czy więc 
zdobycie 1800 punktów w konkursie może być osiągalne? 
Postarajmy się odpowiedzieć na to pytanie razem z na­
czelnikiem gminy, Janem Wasielewskim. 

— Jednym z głównych za­
mierzeń jest budowa drogi z 
Dobrej do Łupawy. W tym 
czynie będą brali udział mie 
szkańcy wymienionych wsi 
oraz wsi Gogolewko. Rzeczy­
wiście, droga jest bardzo po­
trzebna. Teraz odległość mie 
rzy się 18 kilometr a-m i, po 
wybudowaniu drogi zmaleje 
do... 5 kilometrów. Remonty 
dróg przewiduje się również 
w: Malczkowie, Grąbkowie, 
Darżynku, Malczkówku, No­
wej Dąbrowie, Rębowie, HVie 
łiszewie, i Zochowie. Jeśli 
więc będą wykonane te pla­
ny, to gmina może liczyć na 
kilkaset punktów. Gdzie je­
szcze? 

Bardzo szczegółowe piany 
uporządkowania, a raczej od 
nowienia, dotyczą baz kółek 
rolniczych, punktów handlo­
wych, placów przyszkolnych, 
placów spędowych, parków, 
ale przede wszystkim indy­
widualnych posesji. Opraco­
wano w gminie zalecenia, na 
wet dla poszczególnych rol­

ników. Widnieją w planie 
takie pozycje jak: remonty 
budynków mieszkalnych i in 
wentarskich, naprawa ogro­
dzeń, rozbiórka szpetnych 
szop, likwidacja gnojowni-
ków, nowe elewacje czy 
kwietniki przed domami. Za 
mierzenia mogą zaimpono­
wać, ale ponawiam pytanie: 
czy znajdzie się tyle chęci? 

Każda wieś otrzymała też 
plan wzrostu pogłowia zwie­
rząt gospodarskich i ilościo­
wy wzrost skupu płodów roi 
nych. Dla przykładu, Dą­
brówka ma w tym ro­
ku zwiększyć pogłowie o 
10 szt. bydła, 60 szt. trzody 
chlewnej i 17 szt. owiec. Ma 
sprzedać o 300 q więcej zbóż 
i tyleż ziemniaków. Podobne 
liczby przedstawiono w sku­
pie mleka i mięsa, warzyw 
i owoców, a także — wełny. 
Sugeruje się utworzenie 2 
zespołów upraw zblokowa­
nych i pełne zagospodarowa 
nie PFZ (37 ha). A. Brzozow 
ski, A. Polak, A. Siwicki i 

NASZA piękna Ustka ma i takie zakątki: podwórka cia­
sno zabudowane komórkami, kurnikami, porozrzucane 

śmieci Te na zdjęciu — znajdują się przy ul. Rybackiej. 
Ale i w innych częściach miasta można znaleźć podobne wi 
doki. Czas już na uporządkowanie tych obejść! (tm) 

Fot. I. WOJTKIEWICZ 

M, Wojtas, to potencjalni 
kandydaci na zorganizowa­
nie gospodarstw specjalisty­
cznych. Podobne plany opra 
cowano dla każdej wsi, z u-
względnieniem ich specyfiki 
i tradycji. 

Jak wszędzie, brano pod 
uwagę terminowe spłaty zo­
bowiązań finansowych, zna­
czną poprawę działalności 
świetlic i klubów oraz ognisk 
kultury w szkołach. Możli­
wości uzyskania punktów są 
także w rozwoju różnych 
form szkolenia rolników, czy 
w organizowaniu punktów 
opieki nad dziećmi. 

Sporo punktów można zdo 
być za organizowanie pro­
dukcji materiałów budowla­
nych i poprawę usług dla 
ludności. 

— Zapewne to wszystko, 
• czym naczelnik mówi!, to 
potencjalne punkty do kon­
kursu. Ile w sumie zamie­
rzacie ich zdobyć? 

— Za czyny społeczne i 
działalność kulturalno-oświa-
tową — 495 pkt. Za termi­
nowe spłaty świadczeń i* in­
westycje — ok. 140 pkt. Za 
osiągnięcia w rozwoju usług 
dla rolnictwa — 184 pkt. Naj 
więcej jednak liczymy na 
wyższe plony, większą obsa­
dę bydła i trzody oraz na 
organizację gospodarstw spe 
cjalistycznych — 994 pkt. 

Razem, gmina Łupawa pro 
jektuje zdobyć 1816 pkt. Bar 
dzo dużo, ale i bardzo trud­
no to osiągnąć! 

MARIAN FIJOŁEK 

W KLUBACH 
„NADRZECZE". Wtorek, godz. 

17 — próba zespołu muzycznego. 
Środa, godz. 17 — rozpoczęcie 
cyklicznego turnieju szachowego. 
Czwartek, godz. 18 — impreza z 
okazji Dnia Olimpijczyka. Pią­
tek, godz. 17.30 — turniej bry­
dża sportowego o puchar STKKF 
Niedziela, godz. 9 — bieg po 
zdrowie. 

„HADES" (wejście od ul. Mu­
rarskiej) przyjmuję jeszcze kan­
dydatów do ,,Klubu Samotni­
ków", w godz. 18—20. <tm) 

Pozbywamy się 
rupieci 

Wyrzucanie starych me­
bli, złomu czy innych niepo 
trzebnych „staroci", jest na 
ogół sprawą kłopotliwą. Za 
kład Oczyszczania Miasta 
nie ma bowiem transportu 
przystosowanego do takich 
celów. 

W porozumieniu z samo­
rządem mieszkańców usta­
lono dni, w których będzie 
można wynosić i zostawiać 
przy śmietnikach niepotrzeb 
ne rupiecie większych roz­
miarów. 

Tak więc w środy można 
wyrzucać niepotrzebne me­
ble, zaś w piątki — złom. 
Szybkie uprzątanie zapo­
biegnie gromadzeniu się 
stert śmieci. 

(emte) 
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Sekretariat redakcji i Dział 
Ogołszen czynne codziennie od 
&• .10—16, w soboty do 14. 

18 MARCA 
PONIEDZIAŁEK 

EDWARDA 

(.TELEFONY 
J7 - MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe 

(tylko wypadki) 
60-n — zachorowania 
Inf. kolej. — 81-10 
Taxi: 39-09 ul. Murarska 

38-24 pl. Dworcowy 
Taxi bagaż. — 49-80 

Dyżuruje apteka nr 19, ul. P, 
Findera 38, tel. 47-16 fDYŻURY 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO - Zamek Książąt Po­
morskich — nieczynne 

KLUKI — Zagroaa Słowińska 
— nieczynna CWYSTAWY 

MILENIUM — Doktor Popaul 
(franc., 1. 16) — g. 16, 18.1S i 
20.30. 

POLONIA — Sanatorium pod 
Klepsydrą (polski, l. 16) pan. — 
g .  16 
— Dwie lub trzy rzeczy, które 
wiem o niej (franc., 1. 16) — g. 
18.15 i 20.30 — studyjny 

RELAKS — Nieszczęścia Alfre 1, 16) pan. — g. 16 
da (franc., 1. 14) — g, 15.30, 17.45 
i 20. DĘBNICA KASZUBSKA 
USTKA JUTRZENKA — Mordsrey 

DELFIN — Bubu z Mohtpar- imieniu prawa (franc., I. 15) 
nasse (włoski, 1. 16) — g. 18 i 20 g. 18 

[XK ING 
GŁÓWCZYC® 

STOLICA — Absolwent <USAj 

PROGRAM l 
Wiad.: 5.00, 6.00, 8.00, 9.00, 10.00, 
12.05, 15.00. 16.00, 19.00, 22.00, 23.00, 
24.00, 1.00, 2.00 i 2.55 

5.05 Poranne rozmaitości rolni­
cze 5.25 Melodie na dzień dobry 
5.50 Poradnik rolnika 6.05 Echa 
sportowej niedzieli 6.10 Takty 1 
minuty 6.35 Takty i minuty 7.00 
Sygnały dnia 7.17 Takty i minuty 
7.35 Dzień dobry kierowco 8.05 
U przyjaciół *uo Melodie 7 stolic 
9.05 Parada instrumentalistów 
10.08 Muzyka w twoim domu 
10,30 „Sława i chwała'1 — ode. 
pow, 10.40 Ciekawostki „Polskich 
Nagrań" ll.oo Ekspres muzyczny 
11.18 Nie tylko dla kierowców 
11.25 Refleksy 11.30? Łódź na mu­
zycznej antenie 12.25 Łódź na mu 
zycznej antenie 12.40 Koncert ży­
czeń 13.00 Śląskie melodie ludo­
we 13.15 Rolniczy kwadrans 13.30 
Studio Rytm przypomina 14.00 Ze 
świata nauki i techniki 14.05 Wieś 
tańczy i śpiewa 14.35 Klasycy mu 
zyki rozrywkowej 15.10 Estrada 
przyjaźni 15.35 Fonoteka 16.10 Jazz 
po polsku 16.30 Aktualności kul­
turalne 16.35 J. Rawik o francus­
kiej piosence 17.00 Radio-kurier 
17.20 Nowy album grupy „Po Co" 
17.40 Opole 69 18.00 Muzyka i ak­
tualności 18.25 Kronika muzyczna 
19.15 Goście naszych estrad 20.00 
Naukowcy — rolnikom 20.15 Pły­
toteka 20.50 Kronika sportowa 
21.00 Studium Wiedzy Polityczno-
społecznej 21.15 Przed mikrofo­
nem L. Sempoliński 21.40 Melo­
die w stylu sweet 22.15 Mikrore-
cital wieczoru 22.30 Soliści swin­
gu 23.05 Korespondencja z zagra 
nicy 23.10 Muzyka na estradach 
23.50 Muzyka rozrywk. 0.05 Ka-
lendarż Kultury Polskiej o.lO— 
2.55 Program z Olsztyna. 

PROGRAM II 

wiad.: 3.30, 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.30 18.30, 21.30 i 23.30 

5.45 Melodie na dziś 6.10 Ka­
lendarz 6.15 Jęz. francuski 6.35 
Komentarz dnia 6.40 Maszeruje 
wojsko 6.5o Gimn. 7.0o Minioferty 
7.10 Dla nauczycieli 7.35 Studio 
Targowe „Wiosna 74" 8.35 MY 74 
8.45 z. Noskowski „Wędrowny 
grajek" - kantata op. 18 9.00 Dla 
klas V—VI (wych. muz.) 9.25 O-
polskię propozycje muzyczne 9.40 
Tu Radio Moskwa 10.00 Według 
Judasza" — fragm pow, 10.20 
Koncert Chóru PRiTV we Wro­
cławiu 10.40 Sprawy codzienne 
11.00 Dla klasy VIII (historia) 
11.20 Trzy tematy z filmu ..Ocza­
mi przyjaciół" n.35 Porady prak 
tyczne dla kobiet 11.45 Melodie 
śląskie 12.20 Ze wsi i o wsi 12.35 

RADIO 
Gra Kwartet im. Borodina 13.09 
Uniwersytet URIT 13.35 „Dziew­
czyna Ahn odchodzi" — fragm. 
pow. 14.00 Więcej, lepiej, taniej 
14.15 Siadem inwestowanych mi­
liardów 14.35 Muzyka operowa 
15.00 Zawsze o 15 15.40 Pieśni i 
tańce świata 16.00 Alfa i Omega 
16.15 Recital skrzypcowy R. Kess 
kowskiego 18.20 Terminarz mu­
zyczny 18.30 Echa dnia 18.40 za­
praszamy do myślenia 19.00 Kwa 
drans jazzu .19.15 Jęz rosyjski 
19.30 Odtworzenie koncertu pu­
blicznego Ork. i Chóru PRiTV w 
Krakowie 21.11 Turniej zespołów 
rozrywkowych 21.50 Wiad. sport. 
21.55 „Szara aureola" — siuch. 
22.35 Reportaż z VII Ogólnopol­
skiego Festiwalu Skrzypcowego 
im. G. Bacewicz w Częstochowie 
23.35 Co słychać w świecie 23.43 
Z muzyki polskiego baroku 24.00 
Zakończenie programu. 

PROGRAM III 

Wiad.: 5.00. 6.00 i 12.05 
Ekspresem przez świat: 7.00, 8.00, 
10.30, 15.00, 17.00 i 19.00 

5.35 Zegarynka 6.05 Zegarynka 
6.30 Nasze zwykłe sprawy «.45 
i 7.05 Zegarynka 7.30 Zawsze w 
poniedziałek 7.40 Zegarynka 8.05 
Mój magnetofon 8.30 Program 
dnia 8.35 Rytmiczne przeboje z 
Paryża 9.00 „Homo Faber" — I 
ode. pow. 9.10 J Brahms: sona­
ta e-moll 9.30 Nasz rok 74 9.45 
Ballady 10.15 „Strażnicy tuwaini 
pajęczej" — rep. 10.35 Męskim 
okiem- mag. U.45 „Trucizna kro 
lewska" — ode. pow. 12.25 Za kie 
równicą 13.00 Na gdańskiej ante­
nie 15.10 Archiwalia „Polskich Na 
grań" 15.30 Salon radiowy 15.45 
Jazz alla turca 16.00 Z batutą i 
o batucie 16.30 Na estradzie A. 
Rosiewicz'16.45 Nasz rok 74 17.05 
„Homo Faber" — ode. pow. 
17.15 Mój magnetofon 17.40 Spek 
takie roku 18.00 Muzyczne prog 
nozy 74 18.30 Polityka dla wszy­
stkich 18.45 Piosenki 19.05 „Eman 
cypantki" - ode. 19 19.35 Muzyćz 
na poczta UKF 20.00 „Plener prze 
mysłowy" - rep. 20.15 60 minut 
na godzinę - aud. 21.15 Przed mi 
krofonem „Straszne Dzieci" 21 25 
Nie czytaliście - to posłuchajcie 
21.45 Balet tygodnia 22.00 Faktv 
dnia 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu 23.00 Nowe torńikf poetyckie 
23.05 Collegium musicum 23.45 Pró 
gram na wtorek 23.5o—24.0o ^Ta 
dobranoc śpiewa N. Sedaka. 

n» falach średnich 138,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

6.40 Studio Bałtyk 16.15 Kiedy 
znów zakwitną białe bzy... 16.20 
Kto sieje ten będzie zbierał — 
kom. T. Gawrońskiego 16.27 Prze 
boje w wersji instrumentalnej 
16.35 Ballada o Kołobrzegu — re­
portaż H. Bieńka 16.50 Z muzycz 
nego albumu XXX-lecia 16.55 Tu 
mówi „Głos Koszaliński" 17.00 
Przegląd aktualności wybrzeża 

IKOSZALIN 
17.15 Z wizytą w Urzędzie Mia­
sta i Gminy Bobolice 17-22 Ra­
dio Stereo: Muzyka wielkich mi­
strzów — aud. M. Słowik-Tworke 
17.57 Magazyn wojskowy „Do mi 
krofonu wystąp" — w oprać. J. 
Sternowskiego 18.17 Piosenki z 
żołnierskiego plecaka 18.25 Prog­
noza pogody dla rybaków. 

^TELEWIZJA 
16.25 Program dnia 
16.30 Dziennik (kolor) 
16.40 Dla dzieci: „Zwierzyniec" 

M. in. filmy z serii: „Przygody 
psa Huckleberry" (kolor) 

17.30 Echo stadionu Olgierd Łukaszewicz, Ignacy Ma-
17.55 Kronika Pomorza Zachód chowski i inni 

niego 21.50 „Spotkania w drodze" — 
18.10 Oferty rep. z trasy: Szklarska Poręba — 
18.25 Kronika Warszawy i Ma- Świnoujście (kolor) 

zowsza (kolor) 22.40 Dziennik 
18.45 „Eureka" 22.55 Gra Idil Biret (Turcja) — 
19.20 Dobranoc: „Uszatka oglą- fortepian 

da telęwizję" 23.15 Program na wtorek 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Teatr TV: Jerzy Szaniaw PROGRAMY OŚWIATOWE 

ski — „Dwa teatry". Wyk.: Ire­
na Eichlerówna, Barbara Kraff- 12.45 i 13.25 Telewizyjne Tech-
tówna, Zofia Kucówna, Barbara ńikum Rolnicze. Wskazówki me-
Kłimkiewicz, Krystyna Królów: todyczne — lek. 8 oraz Matema-
-Kosińska, Aleksandra Śląska. Jo tyka - lek. 43 15,55 NURT - E-
lanta Rusek-Górzyńska, Gustaw konomia — Polityka a ideologia 
Holoubek, Henryk Borowski, Ta 
deusz Borowski. Kazimierz Bo- ———— 1 

rowiec. Krzysztof Chamiec, Je- , 
rzy Kamas, Tadeusz Kosudarski,PZG LH» 
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Niespodziewana 
porażka „Orlików1 

Rozegrane wczoraj w Warsza­
wie spotkanie eliminacyjne tur­
nieju LEFA między reprezenta­
cjami juniorów Polski i  Czecho­
słowacji  zakończyło się niespo­
dziewaną porażką „Orlików" 0:2 
W pierwszym meczu, który od­
był  sie w ub. roku w Czechosło­
wacj i  wygrali  Polacy 2:0. 

„Orlików" czekaja jeszcze dwa 
mecze z ZSRR. które zadecydu­
ją o awansie jednej z tych dru­
żyn do finału turnieju, który 
odbędzie się latem w Szwecji.  

SUKCES NA RINGU 
1 Czarni - Stal - Stocznia 13:9 

Znakomicie spisali się wczoraj w Słupsku 
pięściarze Czarnych. Na własnym ringu, po 
niezwykle zaciętym i stojącym na dobrym 
poziomie meczu, zwyciężyli oni głównego 
kandydata na awans do II ligi, silny zespół 
Stali Stocznia Szczecin 13:9. Ponad 2 tysią­
ce widzów przeżywało wielkie emocje. 

Na szczególne słowa uznania zasłużył słup 
ixczanin Mielniczek, który przez trzy rundy 

rk 

toczył wyrównany pojedynek 
z mistrzem Polski — Pier-
tfienieckim i przegrał nie­
znacznie na punkty. Niedziel 
ny sukces Czarnych nad sil­
nym zespołem Stali stwarza 
przed naszym zespołem szan 
se pomyślnej walki o II li­
gę. 

Walki w ringu bardzo do­
brze prowadził Winiarski z 
Bydgoszczy, a bezbłędnie 
punktowali: Spyra (Gdańsk), 
Troszkiewicz (Łódź) i Dyżew 
ski (Bydgoszcz). 

Oto wyniki walk (gospodarze 
na pierwszym miejscu): w. napie 
rowa: Najmłodszy zawodnik me 

czu Bulczak, jednogłośnie zwy 
ciężył Świerczewskiego; w. mu­
sza: Bartnik w pierwszym star 
ciu został poddany przez sekun 
danta mistrzowi Polski — Czer 
wińskiemu; w. kogucia: Król zdo 

był punkty walkowerem z po­
wodu . braku przeciwnika; w. 
piórkowa; Kaczmarek w pierw­
szym starciu przegrał na skul 
tek przewagi Tarana; w. lekka: 
Kuźnicki w drugim starciu zwy 
cięży Poznalskiego (kontuzja); w 
lekkopółśrednia: Mielniczek po 
najładniejszej walce dnia prze­
grał z Pierwienieckim; w, pół-
średnia: Kuć wypunktował Grzy 
bowskiego; w. lekkośrednia: Dra 
gonowicz zremisował z Jawor­
skim; w. średnia: Selke po sil­
nej wymianie ciosów przegrał ? 
Kachnowiczem. Po tej walce 
stan meczu był remisowy 9:9. A 
o jego końcowym wyniku zade 
cydowały dwie ostatnie walki 
Słupszczanie stanęli na wysokfri-
ci zadania i zwyciężyli w obu 
pojedynkach. 

W. półciężka: Kaczmarski zde 
cydowanie zwyciężył na punkty 
Cywka; w. ciężka: Jaroszewski 
już w pierwszym starciu zwy­
ciężył Bąka na skutek przewagi 

Jć?zy Marko 

Na parkietach ekstraklasy 
Wynikł spotkań: 

W I LIDZE KOSZYKOWKI MĘZCZYZN 

Lublinianka — Legia 78:76, Śląsk — Wybrzeże 97:87, 
Polonia — Pogoń 89:70, Spójnia — Lech 84:67, Resovia — 
— Wisła 91:76. 

KOSZYKOWKI KOBIET 

AZS Poznań — AZS Lublin 85:56, AZS W-wa — Lech 
61:80, Włókniarz — Pogoń'- 47:86, Spójnia — Olimpia 
71:52, ŁKS — Wisła 64:48. 

I LIGA SIATKÓWKI MĘŻCZYZN. 

Legia — Płomień 1:3, Resovia — Jedność 3:1, Beskid — 
— AZS Olsztyn 1:3, AZS W-wa — Hutnik 2:3, Legia — 
Płomień 1:3, Beskid — AZS Olsztyn 0:3, AZS W-wa — 
— Hutnik 3:2, Resovia — Jedność 3:0. 

I LIGA PIŁKI RĘCZNEJ KOBIET 

Cracovia —AZS Wrocław 11:14, Pogoń — Start Gdańsk 
12:12, AKS Chorzów — Sośnica 16:16, MDK Tarnów — 
Ruch 14:20, Otmęt — Skra W-wa 17:16, AKS-Sośnica 
14:9, MDK Tarnów — Ruch 10:20, Cracovia — AZS 16:16, 
Pogoń — Start 14:11. 

PUCHAR TATR 
NA FINISZU 
W niedzielę 17 

marca już o godz 
8 rano ruszało na 
trasę biegu 10 

km 35 zawodniczek z 5 państw. 
Tuż przed biegiem padał mo­

kry śnieg, który cieniutką war 
stwą pokrył całą trasę i to mia 
ło zasadniczy wpływ na przebieg 
konkurencji Było szalenie trud 
no utrafić na odpowiedni dobór 
smarów. Udało się to tylko re­
prezentanci NRD, toteż znako­
mite zawodniczki tego kraju zdo 
były miażdżącą przewagę i wy 
walczyły trzy pierwsze miejsca. 

Z Polek najlepiej spisała się 
Władysława Majerczyk, która 
została sklasyfikowana na 6 po 
zycji, a jej siostra Zofia zajęła 
10 miejsce. 

Tuż po biegu kobiet, rozpo­
częli walkę biegacze na dystan 
sie 15 km. Również i w tej kon 
kurencji prym wiedli reprezen­

tanci NRD, którzy w aktualnej 
formie nie mają w świecie wie 
lu godnych siebie rywali. 

Tym razem o pierwsze miejsce 
stoczyli zacięty, pojedynek dwaj 
przyjaciele — mistrzowie świata 
z jednej sztafety Gert Dietmar 
Klause i Gerhard Grim mer Wi 
cemistrz świata na tym dystan 
sie Grimmer również w Szczyrb 
skim Jeziorze zadowolić się mu 
siał srebrnym medalem. 

Z Polaków najlepiej spisał się 
St. Trzebunia zajmując 12 miej 
6ce. W. Gębala był 14 

* * * 
Niedzielny konkurs skoków 

narciarskich o Puchar Tatr 
wygrał Eckstein (NRD) 83 i 78 m 
nota 226,n pkt przed H. Glassem 
(NRD) 76 i 78 m. nota 221,3 pkt. 
oraz Leo Skodą (CSRS) 78 i 75,5 
m nota 218,0 pkt. 

Aschenbach był 6. Z Polaków 
najlepszym był Krzysztofiak, 
plasując się na 7 miejscu. 

W. Steiner zwycięzca lotów 
60 tys widzów zebrało «ię w 

niedzielę pod Mamucią Skocznią 
w Planicy, na której rozegrano 
trzy ostatnie serie międzynaro­
dowego konkursu lotów narciar 
skich. Zgodnie z przewidywania 
mi w łącznej klasyfikacji trzech 
dni zawodów zwyciężył repre­

zentant Szwajcarii Walter Stei­
ner. Drugie miejsce zajął Fin 
Rautionaho, a trzecie Norweg 
Fosum. Najdłuższy skok dnia od 
dał znów Steiner — 166 m, a na 
stępnie Jirzi Raska (CSRS), któ 
ry w trzeciej serii osiągnął 154 
metry 

Dwa rekordy świata Puttemansa 
Podczas zawodów w Pa­

ryżu, Emile Puttemam (Bel­
gia) poprawił dwa wUim 
halowe rekordy twUt*. W 
biegu na t asyafcaJ 
12.53,9 i aa ? km ~ UMM. 

Popr**dnle rekordy, ustano­
wione były przed trzema ty-
fodnlam! również we Fran-

na 1 mile — IS.05,2 ora* 
f t  k m  —  I I M A  

NA II-LIG0WYM FRONCIE 

Koszalinianie zdetronizowali Lecłiię 
Koszalińscy piłkarze — wygrywając wczoraj z Lechią 1:0, wydatnie po­

mogli lubelskiemu Motorowi w zdystansowaniu lidera rundy jesiennej; Pił­
karze lubelscy „wykorzystali" okazję stworzoną im przez koszalinian. Lubli­
nianie przed meczem z Włókniarzem znali już wynik pojedynku w Koszali­
nie. Aby sięgnąć po miejsce lidera, musieli wygrać u siebie z Włókniarzem 
co najmniej 4:0. Stworzona im przez koszalinian szansa została wykorzysta­
na w całości. A nawet z... nadwyżką jednej bramki. Motor wygrał z Włók­

niarzem aż 5:0. 
Niespodzianką pierwszej kolejki spotkań jest remis faworyzowanego Wi­

dzewa z outsiderem tabeli — Zawiszą. W Łodzi mecz nie był ładny, co gorsze —- do­
szło do ekscesów na boisku i sędzia musiał interweniować żółtymi, a nawet czerwo­
nymi kartkami. 

Poza zmianą na pozycji lidera w tabeli nie zaszły większe zmiany. „Czerwoną la­
tarnią" tabeli — zamiast Zawiszy (awans o 3 miejsca) jest Lublinianka. Gwardia 
— oczywiście, znacznie umocniła swoją pozycję w czołówce. 

W grupie drugiej, która ze zrozumiałych względów interesuje nas znacznie mniej, 
nadal prowadzi Urania i nadal Garbarnia nie może sięgnąć po zwycięstwo. Niedziel­
ne pojedynki przyniosły punkty gospodarzom, którzy nie przegrali żadnego meczu. 

(sf) 

IMPONUJĄCA INAUGURACJA 

Lider pozostawił oba punkty w Koszalinie 
GWARDIA — LECHIA 1:0 (0:0). Bramkę 
dla Gwardii strzelił Gilewski w 85 minucie. 
Zawody prowadziła trójka sędziów z Po­
znania: Lech Paprocki (główny) oraz Mie­
czysław Jarecki i Marian Berdych (boczni). 
Widzów ponad 10 tys. 

Rzęsisty deszcz nie odstraszy! sympaty­
ków futbolu, którzy wczoraj tłumnie przy­
byli na stadion, aby obserwować inaugu­
racyjny pojedynek Gwardii z liderem run­
dy jesiennej — Lechią. Do Koszalina przy­
było również wielu sympatyków Lechii. O 
ile zachowali się oni dobrze na stadionie, 
gorąco dopingując swoich pupilów, o tyle 
w mieście ich postępowanie pozostawiało 
wiele do życzenia, musiała nawet interwe­
niować milicja. Do tej sprawy jeszcze wró­
cimy. 

Inauguracja wypadła imponująco dla 
Gwardii. Zespół koszaliński odniósł cenny 
sukces, wygrywając z typowaną na zwycię­
stwo Lechią. Zdobycie obu punktów w tym 
niezwykle trudnym i prestiżowym meczu 
będzie miało dla gwardzistów również psy­
chologiczną wymowę przed dalszymi me­
czami rundy wiosennej. 

Mecz miał dwa oblicza. Do przerwy zes­
połem lepszym byli piłkarze Lechii. Gospo­
darze wyszli na boisko stremowani, czując 
respekt przed liderem. Gwardziści w tym 
okresie gry atakowali jedynie z wypadów. 
Najlepszy strzelec zespołu — L. Palka zo­
stał wyeliminowany z gry przez pieczoło­
wicie kryjącego go Gładysza. Napastnik go­
spodarzy nie oddał w tym meczu ani jed­
nego celnego strzału na bramkę Słabika. 
W zespole Lechii najwięcej niebezpiecznych 
akcji pod bramką Małeckiego stwarzali: 
Jahn, Żemojtel oraz Orczykowski. Napast­
ników gdańszczan wspierał strzałami o-
brońca Kaczmarek. 

Po przerwie obraz gry się zmienił. W ze­
spole Gwardii jakby nastąpiła metamorfo­
za. Była to już zupełnie inna drużyna. Ko­

szalinianie uwierzyli we własne siły. Lechia 
była nie tak groźna jak przypuszczano 
przed przerwą. Gospodarze przejęli inicja­
tywę i nie oddali jej prawie do końca me­
czu. Wprowadzone przez trenera H. Szcze­
pańskiego zmiany okazały się słuszne. Gi­
lewski i Michalak wprowadzili sporo bojo-
wości do linii ataku. Okazje do zdobycia 
prowadzenia mieli Gilewski, Szpakowski, 
Zdanowicz i obrońca — Kowalczyk. Jednak 
ich strzały minimalnie mijały światło bram 
ki, lub też stawały się łupem bramkarza 
gdańszczan. 

Szał radości zapanował na trybunach w 
85 minucie. Goście przeprowadzili jeden z 
nielicznych ataków, jednak nieskuteczny. 
Nastąpiła natychmiastowa riposta. Kowal­
czyk przerzucił piłkę na lewą flankę. Nie­
celne podanie przejął Żemojtel. Kapitan 
drużyny Lechii zwlekając z podaniem, 
wreszcie zdecydował się przekazać piłkę 
bramkarzowi. Moment ten wykorzystał szyb 
ki Gilewski. Wyprzedził on Sławika i skie­
rował piłkę do siatki. 

Goście próbują jeszcze kontrataku, xale 
czujnie grająca obrona likwiduje ich ataki. 
Końcówka znowu należy do gospodarzy. 
Wygrali, i to zasłużenie. Inauguracja nowe­
go sezonu w Koszalinie wypadła bardzo o-
biecująca dla naszego II-ligowca. 

Oby tak dalej! 

Zespołv wystąpiły w składach: 
GWARDIA: Małecki, Kowalczyk, Kurek, 

Zdanowicz, Szpakowski, Jakubowicz, Mila, 
Nowak, Now'*cki, (Michalak od 70 min.), 
Kruk (Gilewski od 60 min.), Pałka. 

LECHIA: Słabik, Gładysz, Kaczmarek 
Rogacki, Górski, Jahn, Głownia (Jastrzę­
bowski od 75 min.), Żemojtel, Tokarz (Ko­
rynt od 67 min.), Orczykowski, Delega. 

STNISŁAW FIGIEL 

R. WILCZYŃSKI 
PIERWSZY W WAŁCZU 

Z okazji Dnia 
Olimpijczyka od 
był się na szo-

# sach powiatu wa 
łeckiego wyścig 

^ kolarski, w któ-f \S|r ^ym uczestniczyli 
v / Ii członkowie kad-
\uy V ry narodowej, 

^ przebywający na 
zgrupowaniu w 
Ośrodku Olimpij­

skim w Wałczu-Bukowinie. Tra 
sa wyścigu (76 km), prowadziła 
z Wałcza przez Starą Łubiankę, 
Piłę, Krępsko, Jastrowie — z po 
wrotem do Wałcza. Na trasie 
znajdowały się trzy lotne fini­
sze. 

Przed rozpoczęciem imprezy, 
Apel Olimpijski odczytał Jaro­
sław Bek. Następnie kolarze 
złożyli wiązanki kwiatów na 
Cmentarzu Wojennym. Honoro­
wym starterem był I sekretarz 
KP PZPR, Mieczysław Lepczyń 
ski. 

Do wyścigu wystartowało 83 
kolarzy. Pierwszy lotny finisz 
w Starej Łubiance wygrał R. 
Wilczyński (Romet Bydgoszcz) 
przed Stanisławem Bonieckim 
(Agromel Toruń) i Adamem Gry 
glewskim (Kolejarz Częstocho­
wa). Druga lofna premia znaj­
dowała się w Krępsku. Wygrał 
ją F. Andrzejewski (LKS Poz­
nań), wyprzedzając Bonieckiego 
i Gr3'glewTskiego. Na trzeciej lot 
nej premii "w Szwecji najszyb­
szym okazał się Boniecki. Dru­
gim był Gryglewski, a trzecim 
— Wilczyński. 

Przez cały czas ton wyścigo­
wi nadawała szóstka kolarzy, 
w której oprócz wymienionych 
na lotnych premiach, znajdo­
wali się jeszcze: Szczepkowski 
(Legia W-wa) i Weryk (Arko-
nia Szczecin). Na finiszu na 
ulicach Wałcza najszybszym oka 
zał »1ę Wilczyński, mijając Jako 
pierwuzy Uni« mety w c*a«t« 
l:4«.łf god*. Wyprtedri! en ary 
glewiklego — 1:4*.1S. Bonieckie­
go — 1:49.11. Zfe. Seecepkowekie 
go — l:4«.«J 1 Aadra«J«vskl*fe 
- tst) 

Rezerwy Gwardii pokonały Darzbór 
Po emocjach inauguracji II-ligowców na płytę boiska 

(mocno zniszczoną) wyszły jedenastki rezerw Gwardii Ko­
szalin oraz pierwszego zespołu Darzboru, aby rozegrać 
pojedynek o Piłkarśki Puchar Polski edycji wojewódzkiej. 
Po wyrównanej grze zwycięstwo odnieśli gwardziści 2:1. 
Wynik spotkania został ustalony dopiero po dogrywce. W 
normalnym czasie mecz zakończył się wynikiem remi­
sowym 1:1. (sf) 

Wojewódzkie biegi przełajowe 
W Złotowie 

rozegrano wo 
jewódzkie bie 
gi przełajo­
we w których 
uczestniczyła 

cała czołów­
ka biegaczy. 
Oto wyniki: 

Dziewczęta: 1500 m: Gra-
biniak (Orlę), Noga (Bałtyk), 
Jasiak (Złotów); 

Juniorzy: 4.000 m: Jakub­
czyk (Gryf Słupsk), Kowa­
lewski (Orlę), Gaweł (Zło­
tów). 

Juniorzy: 6000 m: Rolbiec-
ki (Bytów), Sieran (Iskra), 
Baran (Złotów). 

Juniorki: 2000 m: Pyr (Zło 
tów), Witkę (Bytów), Tyma 
(Orzeł Wałcz). 

Chłopcy: 2.500 m: Winding 
(Orlę, Sakwa (Drawsko), 
Szrajner (Gryf). 

Juniorki starsze: 3000 m: 
Farat (Bytów), Małyszewicz 
(Kotwica), Mlicek (Darzbór); 

Seniorki: 4000 m: Pietrzak 
(Gryf), Szpręga (Kotwica). 

Seniorzy: 6000 m: Koło­
dziejczyk (Iskra), Wilczyński 
(Złotów), Pączek (Szczeci­
nek). 

W punktacji drużynowej 
zarówno wśród kobiet jak i 
mężczyzn zwyciężył MKS 
Orlę Szczecinek, (sf) 

W SKRYCIE 
* w OŚWIĘCIMIU zakończyły 

się finałowe zawody w piłce wod 
nej o puchar PZP. Zwyciężył 
zespół Arkonii Szczecin przed 
Anilana (Łódź), Legią (Warsza­
wa), i Ślęzą (Wrocław). 

• W NIEDZIELĘ Odbył się w 
Bydgoszczy indywidualny tur­
niej żużlowej kadry narodowej 
o puchar 30-leeia MO I SB. Ro­
zegrano 20 biegów. Najwięcej 
punktów — po H — zdobyli: A. 
Jurezyński fWłókniarr Często-
ohowB) i H. Gluecklich (Polo­

nia Bydgoszcz). W dodatkowym 
biegu zwyciężył Gluecklich zdo­
bywając puchar. 

* DO FINAŁU rozgrywek o 
Puchar Europy w piłce ręcznej 
zakwalifikowała się drużyna SC 
Lipsk (NRD), która w rewanżo­
wym, półfinałowym meczu po­
nownie wygrała z mistrzem NR? 
- Eintracht Minden, tym ra­

zem 22:8 (13:3). 
* PRZEBYWAJĄCA w ZSRP 

kanadyjska drużyna hokejowa 
Juniorów verdun Mapie Leafs 
rozegrała sześć spotkań z ra­
dzieckimi zespołami Juniorów w 
Moskwie, Leningradzie 1 Rydze. 
Pieó z nich wygrały drutvnv 
ZSRR, a tylko jedne — s Dyna­
mo Ryg* — wygrali Kanadyj­
czycy. 

Wyniki i tabele 

Lech — ŁKS 2:1 
Legia — Wisła 1:2 
Stal Mielec — Pogoń 0:0 
Odra — Polonia 0:1 
Szombierki — Gwardia 1:2 
Śląsk — Górnik 2:0 
Zagłębie Włb. — ROW 2:1 
Mecz Ruch — Zagłębie Sosn. 
przełożony 

Ruch 
Stal 
Wisła 
Górnik 
Legia 
ŁKS 
Śląsk. 
Polonia 
Gwardia 
Szombierki 
Lech. 
ROW 
Pogoń 
Odra 
Zagłębie Włb. 
Zagłębie S. 

25:7 
22:12 
22:12 
20:14 
20:14 
19:12 
17:17 
17:17 
16:18 
15:18 
15:19 
15:19 
14:20 
13:21 
11:23 
8:24 

33—11 
22—11 
24—14 
26—16 
20—12 
18—16 
14—14 
15—18 
18—18 
18—19 
14—19 
12—17 
14—23 
13—22 

9—21 
4—22 

GRUPA PÓŁNOCNA 

Gwardia — Lechia 1:0 
Warta — Lublinianka 1:0 
Arka — Stomil 2:1 
Arkonia — Hutnik 4:1 
Motor — Włókniarz 5:0 
Stoczniowiec — Avia 2:0 
Ursus — Bałtyk 0:2 
Widzew — Zawisza 1:1 

Motor 22:10 20--8 
Lechia 22:10 17-—7 
Arka 21:11 15--11 
Widzew 19:13 20--U 
GWARDIA 19:13 14—11 
Stoczniowiec 16:16 13--10 
Avia 15:17 15--13 
Hutnik 15:17 22--25 
Stomil 15:17 10--13 
Arkonia 15:17 15--19 
Ursus 14:18 16--17 
Bałtyk 14:18 13--16 
Warta 14:18 9--17 
Zawisza 12:20 12--18 
Włókniarz 12:20 8--18 
Lublinianka 11:21 9--14 

GKS Katowice — Metal 1:1 
AKS Niwka — Zastał 1:0 
Piast — Garbarnia 2:0 
Stal Rz. — BKS Bielsko 3:1 
Star — St'al St. Wola 1:0 
Sparta — GKS Jastrzębie 
3:0 
Wisłoka — GKS Tychy 0:0 
GKS Wojkowice — Urania 
0:0 

Urania 
GKS Tychy 
BKS Bielsko 
Stal Rz. 
GKS Katowice 
Sparta 
Wisłoka 

Piast 
Metal 
GKS Wojk. 
Stal St. Wola 
Star 
GKS Jastrzębie 
AKS Niwka 
Zastał 
Garbarnia 

24:8 
21:11 
20:12 
18:14 
18:14 
18:14 
18:14 
17:15 
17:15 
16:16 
14:18 
12:20 
12:20 
12:20 
12:20 

7:25 

21—7 
26—13 
26—13 
20—15 
15—11 
12—8 
17—16 
20—16 
17—17 
19—23 
14—16 
14—16 
10—16 
13—23 
11—25 
8—28 

Kondydaci 
do mistrzostw Polski 

W koszaliń­
skiej hali Gw.r-

—-t dii odbyły <=ł2 
- mistrzostwa n 

/SSL do w katef 
(W młodzieży. 
J LI A starcie sta>-

( (C\ czołówka pozMi 
| ^ walk był doby 

„i Prawo udziału • 
mistrzostwach 

Polski wyws' 
li. W wadze piórkowej: Stam1 

wicz (Gwardia), Welanrt (Gr^ 
Błyszczyk i Napieralskl (Gw<? 
dia); w wadze lekkiej: Zbigniew 
Tałaj, Pesta, Ignasiak (wszyć 
Gwardia) oraz Kuźnicki fOr* 
w średniej: Dodzian, Szafiro-
wicz, Szuflita (Gwardia) i Swa­
tek (Gryf); a także Kubicki 
(Gwardia) i Korostvński (Gryf): 
w półciężkiej :  Pakszys (Gryf) .  
Stroiny (Gwardia) i Słonimski 
(Gryf); w wadze ciężkiej: R^ś-
nik (Gryf). (sf) 

TOTEK 
4, 25, 2«, 29. 31, 49, dod M 

• W DREŹNIE rozegrany zo-
•tał międzypaństwowy mecz w 
hokeju na lodzie, w którym re­
prezentacja NRD pokonała Nor< 
mffl< Hi (0:0, 1:2, 1:0> 


